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Ceny ogf o a a e f l 
Za wiersz milimetrowy 0 * lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr;'zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 zf„ dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

0 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na nroówk> 
nem miejsca 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za terma druku 

administracja nie odpowiada. 
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Główny wódz powstańców meksykańskich 
rozstrzelany przez wojska rządowe. 

Przed decydującą bitwą. 
Waszyngton. 14. 3. — Wojna 

domowa w Meksyku weszła w 
stadjum 

decydujących rozstrzygnięć. 
Wojska rządowe wzięły do 
niewoli głównego wodza po

wstańców generała Szymona 
Aquierres i wyrokiem sądu po
lowego ; 

rozstrzelały. 
Dzisiaj- lub jutro stoczona bę
dzie pod miastem Torreon wąl-

-to ŚWIADKÓW W PIESIE 
Łódź. dnia 14. 3. — Wielka 

sensacja rtxlzi się dla Łodzi. 
Sensacją tą — to 

gigantyczny proces 
Romana Szczecińskiego. Kacz

marka, Kukuły et consortes, 
krwawej bandy opryszków, 
niepokojących przez czas dłuż
szy województwo łódzkie. 
Miarę tego procesu dają licz-

Rozprawa potrwa najmniej siedem dni. 
Akt oskarżenia obejmie sto stronic bitego tekstu . 

by: trzydziestu kilku oskarżo
nych i zgórą 

300 świadków. 
Rozprawa potrwajrjinimum sie 
dcm dni. Akt oskarżenia — 
obecnie.jeszcze nie gotowy.— 
obejmie przeszło 100 stronic bi
tego tekstu. 

Będzie to proces w wielkim 
stylu. Przed stołem kompletu 
sędziowskiego przesunie się 
korowód "świadków 

rozmaitego typu. 
Wśród tej plejady głównym 
świadkiem będzie Kukulska, 
służąca zamordowanego przez 

krwiożerczą jednostką 
tej szajki to Roman Szczeciński 
zabójca b. p. Michała Króla. 
Tak przynajmniej twierdzą za
interesowane czynniki. 

Roman Szczeciński, dziecko 
Lodzi byt główną sprężyną w 
organizowaniu napadów, gdzie 
gotowy do strzału rewolwer 
grał dominującą rolę. 

Roman Szczeciński pod 
względem. 
wyrafinowanego okrucieństwa 
stokroć przewyższał herszta 
„pracowitej" bandy — Kaczmar 
ka. 

Przed wieikim procesem w Łodzi. 

na bitwa między wojskami rzą-
dowemi a powstańcami. Obie 
strony koncentrują na tym od
cinku wszystkie 

swoje siły. 
Calles, którego główna kwate
ra znajduje się w Camitas ma
szeruje do Torreon na czele 18 
tysięcy żołnierzy, z drugie/ 
strony nadciąga Inna armja w 
sile 5-ciu tysięcy ludzi. Woj
ska rządowe obrzucają pociągi 
powstańców bombami.. 

Włoskie min is te rs two 
wojny 

przyjęło dymisję 
generała Nobile. 
Rzym. 14 marca. (Tel. wł.). 

Z powodu nieprzychylnego o-
rzeczenia komisji śledczej, bada 
jącej przyczyny katastrofy „ I -
talj i" generał Nobile wniósł po. 
danie 

o dymisie. 
Ministerstwo wojny dymisję 

przyjęło. 
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'ódów o w v t w ó r -
k-ę I,."General Mo-
,., c o miljonów ma

rek znaną niemiecką fabrykę sa 
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F. 0'>pe4 dotychczasowi wła;:. 
cciclc, po prawej Mr. Sloan, g i 
neralhy dyrektor „General Mo
tors". 
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Zakłady Oppel w Russelsheim. 

Katastrofa kohiowa w Westfalii. 
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ROMAN SZCZECIŃSKI 
kiwiożerczy doradca herszta 
bindy, zabójca b. p. Michała 

Króla. 

ADAM KACZMAREK 
herszt schwytanej binJy. 

Romana Szczecińskiego Micha 
ła Króla. 

Proces ten będzie o wiele cie 
kawszy od procesu Stanisława 
Laniuchy, bowiem ludzie po
stawieni w stan oskarżenia od
znaczają się 

lisią wprost chytrością 
i mają w swej przebogatej prze 
szłości zgórą 40 napadów ban
dyckich. 

Najbardziej 

Jest to chłop o tępym umyśle 
Roman Szczeciński spragnio

ny był. jak głodny chleba, krwi 
ludzkiej. Dla tej bestialskiej jed
nostki już zgóry można przewi
dzieć wyrok: 

Stryczek... 
Tacy ludzie, jak Laniucha i 

Szczeciński chodzić po ziemi 
nie mogą. 

Obecnie, jak się dowiadujemy 

Pierwsza or/eric. warszawska. 
Londyn 43.28. . ' 
Nowy Jork 8.90. I 
Paryż 34.83. 
Szwajcarja 171.51. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach p r y w a t 

nych 8.89. 
Pierwsza przede, gdańska. 
Warszawa 57 80. 
Złoty 57.85. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.895 

DOLAR W ł.ODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
s.84. . 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna. 

odbywa się badanie olbrzymiej 
falangi świadków. Osoby do te
go powołane musza używać do 
tej czynności auta. ponieważ tru 
dno byłoby 

pieszo obejść 
teren województwa łódzkiego. 
Śledztwo zatacza coraz więk
sze kręgi i zostanie ostatecznie 
ukończone przed miesiącem 
czerwcem. Bezmyślnem narzę
dziem w rękach krwiożerczego 
Szczecińskiego i Kaczmarka 
był ich wspólnik 

bandyta Kukała, 
który we wszystkich planach' 
schwytanej bandy odgrywał 
rolę popychadła. Reszty dowie-
my się na procesie. 

Sala nr. 56 Sądu Okręgowe
go przeżyje znów kilkanaście 
gorących dni. 

Rom. 

Z wichrem w zawody. 

Angielski major Segraye osiągnął iu. wvścigowym soiuowl: >d/i|t w Dayton Beach , (Floryda) 
szybkość 370 kim. na godzinę ustanawiając temsamem nowy rekord światowy. Aby sobie 
uprzytomnić tę nieprawdopodobną szybkość, wystarczy* powifcdzieć, że odległość z Łodzi do 

Koluszek (30 kim.) możnaby nią przejechać w ciągu 5 minut, (t) 
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powinny już teraz zarezerwować sobie kwatery. 
Sierpień i wrzesień najdogodniejszemi miesiącami. 

Powszechna Wystawa Krajo
wa w czasie swego trwania (od 
16 maja do 30 września r. b.) 
ściągnie do Poznania kilka mil
ionów osób. które przybędą tak 
z kraju, jak i zagranicy bądź to 
pojedynczo, bądź w większych 
lub mniejszych grupach wycie
czkowych. Tak samo z racji Po 
wszechnej Wystawy Krajowej 
odbędzie się w Poznaniu cały 
szereg kongresów i zjazdów, 
które skoncentrują nieraz w Je
dnym dniu do kilkadziesiąt t y 
sięcy osób. 

W związku z wielkim napły
wem przyjezdnym poważna ro 
ie odegra sprawa zakwaterowa 
nla, którą dyrekcja PWK. stara 
i!e najracjonalniej i najprzezor-
nlcj rozstrzygnąć, by każdy z 
przyjezdnych znalazł odpowied 
nio locum. Chodzi więc w tym 
względzie o to. aby ruch wycie 
czkowy 

równomiernie rozłożyć 
na cały czas trwania wystawy 
tak. by sprawa kwater szła w 
parze z napływem przyjezd
nych. 

Dotychczas większość kon
gresów, zjazdów i wycieczek, 
zapowiedziana została na pierw 
sze miesiące wystawy, t. j . maj, 
czerwiec i lipiec 1 w związku z 
tern Miejskie Biuro Kwaterun
kowe rezerwowało potrzebną 
ilość kwater. Aby uniknąć kło
potliwych svtuacvj. w n i k ł y e h 
z nadmiernego zapotrzebowa
nia kwater naskutek grcmjalne-
go zjazdu osób. zaleca się ju* 
obecnie organizowanie "-ucie
czek na PWK. na miesiące 

sierpień I wrzesień. 
W terminie tym sprawa za

bezpieczenia kwater dla Miej
skiego Biura Kwaterunkowego 
jest najłatwiejszą do rozwiąza
nia. 

W sprawie zorganizowania i 
zgłoszenia wycieczek, udają
cych się na Powszechną Wysta 
wę Krajową, należy zwrócić 
się do istniejących 

powiatowych i wojewódzkich 
PWK. zajmujących się zgłasza
niem wycieczek, lub też do ist
niejących na całym terenie Rze 
czypospolitej delegatur Wielko
polskiego Związku dla Popiera
nia Turystyki, względnie in
nych do tego celu służących to
warzystw, biur podróży i osób, 
które znajdują się w bezpośred
nim kontakcie z regulującym i 
uzgadniającym terminy wycie
czek Referatem Uroczystości 1 
Przyjęć przy PWK. 

Przyjazd wycieczki należy 
zgłaszać o ile możności jak naj
wcześniej, celem zarezerwowa
nia kwater. W sprawie zabez
pieczenia kwater w Poznaniu 
konieczne jest potwierdzenie 
zarezerwowania na oznaczony 
dzień wydane przez Miejskie 
Biuro Kwaterunkowe w Pozna
niu lub odnośne biuro turystycz 
nc. które sprawę kwater z M. 
B. K. uregulowało. Każda wy
cieczka musi mleć definitywnie 
ustalony 

termin wyjazdu. 
Ze względu na zniżki kolejo

we lista zgłoszonych nie powin
na zawierać mniej niż 25 osób. 
Dokładną ilość osób należy po
dać do wiadomości związku or 
ganlzująceco wycieczkę, wzgl. 
do dyrekcji PWK. z podaniem 
danych, w Jakim okresie wycie
czka chciałaby przybyć do Po
znania, z jakich kwater pragnie 
korzystać i Ile dni zabawi w Po 
znaniu. .Icżoli wycieczka prag

nie poza Powszechną Wysta
wą Krajowa zwiedzić inne czę
ści Polski, musi się zwrócić w 
tym celu do odpowiednich biur 
turystycznych, które k : "-^wa-
niem ruchu turystycznego po 
Polsce się zajmują. 

Odbiorca t o w a r ó w łódzkich 

skoczył z 5-go piętra na bruk. 
Przyczyną samobójstwa — ruina finansoM* 

Warszawa, 14. 3. (Od wł. k ) 
Wczoraj wieczorem popełnił 
samobójstwo 

60-letnl kupiec 
warszawski Hcrsz Mclnicki, 
właściciel wielkiego składu ma 
nufaktury przy ulicy Gęsiej i 
pięciopiętrowego domu przy 

Minister Kiihn w Poznaniu. 
Inspekca dworców. 

Poznań, 14. 3. (Od wł. k.). 
Wczoraj wieczorem w drodze z 
Warszawy do Poziania przeje
chał 

przez Łódź 
minister komunikacji Kiihn. Mi

nister zwiedzi w Poznaniu i Zbą 
szvniu dworce, które się po
śpiesznie rozbudowuje przed 
otwarciem wystawy powszech
nej. Powrót do Warszawy na
stąpi w piątek rano. 

Truciciele ludności. 

15 tys. kilogramów tłuszczu roślinnego 
skonf iskowano w stolicy. 

Warszawa. 14. 3. (Od wł. k.). 
Wadze bezpieczeństwa w War 
szawle zarekwirowały jednej z 
firm 

]5 tysięcy kilogramów 
tłuszczu roślinnego importowa

nego z Gdańska do Polski. 
Transport opieczętowano. Spra
wa będzie skierowana na drogę 
sądową z oskarżenia o fałszo
wanie artykułów pierwszej po
trzeby. 

Losy „Tczewa" nada] nieznane. 
Lody zdruzgotamy statek szwedzki. 

Kllonja. 14 marca. (Tcl. wł.). 
Z powodu panujących mgieł na 
Bałtyku losy błąkającego się 
„Tczewa" nadal 

sa nieznane. 
Lodofamacz sowiecki ...ler-

mak" ugrzązł w lodach wraz z 

holowanymi do Kilonjl okręta
mi. Nad ranem o godz. 3 napie
rające lody zdruzgotały jeden 
80 statków szwedzkich, 
który natychmiast zatonął. 30 
ludzi załogi uratował sowiecki 
lodofamacz. 

P<ęknie wymalowane ściany 

W Y T R U Ł Y C A Ł Ą R O D Z I N Ę . 
Zabójcze fabry niesumiennych malarzy. 

Joska Szpil-Z Warszawy donoszą: 
Do szpitala na Czystcm przy 

, wieziono przed Sześcioma ty-
komitetów godniami chorego kupca z u i i-

Robotnik pod pokrywą piasku. 
Tragiczny wypadek podczas pracy. 

Łódź, 14 marca. W dniu 
wczorajszym na terenie posesji 
przy szosie Brzezińskiej 1 wy
darzył się tragiczny wypadek. 
Oto kilku robotników pracowa 
Jo przy wydobywaniu piasku 

z głębokiego dołu. 
W pewnej chwili ziemia się o-
sunęła. Przerażeni robotnicy 
uskoczyli w bok. Zwały ziemi 
iednakże przygniotły jednego z 
nich, 29-letniego Stefana Szcze 
cińskiego, zamieszkałego przy 

x x 

ulicy Brzeskiej 17. Nieszczę
śliwego wydobyto dopiero po 
kwadransie, ze słabeml ozna
kami życia. 

Lekarz pogotowia ratunko
wego, przybyły na miejsce tra 
gicznego wypadku, stwierdził 
u Szczecińskiego oprócz ogól
nych obrażeń cielesnych 

złamanie kręgosłupa. 
Szczecińskiego w stanie bezna
dziejnym przewieziono do szpl 
tala przy ulicy Drewnowskiej. 

Kucharz baru posiekany przez ludzi. 
Dwaj desperaci. 

Łódź, 14. 3. W dniu wczo
rajszym w godzinach popołud
niowych 

w lokalu Magistratu 
przy Placu Wolności 14 otruł sic. 
nieznaną trucizną 19-letnl Ro
man Sztraub, bezrobotny, za
mieszkały przy ulicy Zakątnej 
60. Lekarz pogotowia r a t u n k o 
wego po udzieleniu pomocy 
przewiózł desperata, w stanie 
ciężkim, do szpitala miejskiego 
w Radogoszczu. Stan Sztraube-
^o groźny. 

* * • 
W mieszkaniu rodziców przy 

ulicy Sokolej 5 otruł się jodyną 
robotnik 24-letni 

Józef Janus. 
Lekarz pogotowia ratunkowego 

Do akt. Nr. 985, 986, 987, 9C8. 1928 r. 

OBWIFSZCZENIh. 
Komornik Sadu Orodzklego w Ło

dzi I rewiru powiatu Łódzkiego Bro
nisław Dembowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy u). Przejazd 86, na za
sadzie art 1020 Ust. Post. Cyw. 
ozlasza, że dola 21 marsa 1929 roku 
od godziny 10 rano, bcdzle dokonana 
publiczna licytacja ruchomości, nale
żących do firmy „Tkalnia zarobkowa 
Riwen Alomblk 1 S-k.i", składających 
si« z 12 warsztatów tkccklch mecha-
niczych na pokrycie długu, należ
nego Spółdzielczemu Bankowi Ludo
wemu w Aleksandrowie Ocenionych 
na sumę zl. 4600. 

Licytacja będzie dokonana w Alek
sandrowie łódzkim przy ul. Kościel
nej Nr, 29. 

Łódź. dnia 10 marca 1929 r. 
Komornik Br. Dembowski, 

po udzieleniu pomocy pozosta
wił Janusa na miejscu. Przyczy
na tragicznego kroku zły stan 
materjalny. 

* * * 
W kuchni baru przy ulicy 

Sienkiewicza 40 w bójce od
niósł szereg ran głowy i przed
ramienia prawego 31-letni Mie
czysław Rozalińskl, kucharz, za 
mieszkały przy ul. Główne) 58. 
Pomocy lekarskiej udzielił mu 
lekarz miejskiego pogotowia ra
tunkowego. 

cy Mirowskiej 9, 
mana. 

Lekarze nie mogli ustalić dja 
gnozy. Pacjent był wymizero-
wany, gorączkował, szybko o-
padal z sił. Stwierdzono jedy
nie' • £ 

zanik mięsni. 
Po paru dniach do tego szpi

tala przyjęto dwoje dzieci Szpil 
mana z identyczneml objawami 
zaniku mięśni. Następnie żonę 
i Jeszcze dwoje potomstwa. O-
gólem — 

sześć osób, 
dotkniętych tajemniczą choro
ba. 

Wysiłki lekarzy nie zdały się 
na nic. Josek Szpllman 

zmarł pierwszy. 
Po pewnym czasie przyszła ko 
lej na syna I córkę. Stan matki 
test bardzo ciężki. Pozostałe 
dzieci dogorywają w szoltalu. 

Sekcja zwłok wykazała 
zatrucie związkami minerał-

neml. 
ołowiem i arszenikiem. Praw
dopodobnie są to skutki njesu-
mlenności malarzy pokojo
wych, którzy przed dwoma 
miesiącami odnawiali mieszka
nie Szpilmanów. Jak wiado
mo, używanie farb zawierają
cych arszenik jest Wzbronione. 

Sprawę wyświetli komisja, 
wyłoniona ' na walnem zebra
niu żydowsk^go z w i t k u mai-
strów — malarzy (Żabia 7), 
lako ekspertów powołano pp. 
Dawida Lihermana (Dzielna 
,11) I Nuehirna Kllgera (plac Pa-
rysowskl 8.) 

Poza tern 

wszczął śledztwo prokurator 
przy sądzie okręgowym. Prób 
ki farb, zeskrobane ze ścian 
mieszkania, odesłano do anali
zy. ;:iJ\,.: 

ulicy Granicznej. Mclnicki w 
ostatnim czas'12 wicie stracił i 
znalazł się w obliczu komplet
nej 

zmiany finansowej. 
Wczoraj po dłuższych rozmy-
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iJt Sza l°ne8;o tempa 
Baostól 

Do godz my 21-ej 

pilili! will 
Warszawa, 14. 3. (Od wł. k.) 

Przyjęty wczoraj przez Sejm 
projekt ustawy o przedłużeniu 

godzin handlu 
w, tygodniu przedświątecznym 
zezwala na otwarcie sklepów o 
dwie godziny dłużej t. j . do 
godziny 21-ej w czasie 

6 doi, 
poprzedzających J^j 
Narodzenia i *"* 
Przypadające W tY*,1 

dzielę dozwolone 
wanie handlu od f 
do 18-ej. 

jednak prze 
do porządku 

mad wielu zbrodniami 
którvmby europejski 
ochotą poświęcił 

*lele miejsca. 
l tę atmosfera stępia-

?ości przeb.la niedaw 
»o niezwykłej zbrodni. 

Padł w Los Angelos 
|era — i ten szczegół 
teza. abv obudzić i 

înteresowanie Jan-

Sdward Doheny 31 
toamata naftowego, 
izelonv przez swego 
«o sekretarza. Hugi 

Podobno 
żna opinji i 
tiary trage< 
tle homosel 
ło sic pow< 
dramatu. 

któr 
bńi • * % r t v w ; a s t w n i e p o 

Na konkursy hippiczne do 
wyjedzie drużyna polski 

czasu Plunbett 

Warszawa, 14 marca. (Od wł. 
kor.). Na Konkursy hippiczne w 
Nicei, rozpoczynające się 17-go 
kwietnia wyjedzie w tvm roku 
wyjątkowo 

liczna drużyna polska. 
Kierownikiem ekspedycji bę

dzie pułkownik Rummcl. Ponad 

to wvkvd /a ią ! 
I l k o w s k i , u Jfuczrl 
Rojccwlcz. I <ir0art 
k o w s k i i Kulesza-
bicia i , 

Wyjazd iiastaP1 
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szes:o 

> * Ł F ' . s l l bM>!l ia 

na-
która 
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Krwawa bójka nad brzegiem 
Śmiertelny strzał policjo^ 

Z Torunia donoszą: 
Nad jeziorem liniewskiem ro

zebrała się 
krwawa tragedja. 

Otóż znajdujący się nad brze
giem jeziora gospodarz z Linie
wa, Walerian Wysieckl. znie
nacka napadnięty został przez 
cały szereg osób. którzy uzbro
jeni w pałki i widły poczęli na 
niego nacierać. 

Znajdujący się w pobliżu ko
mendant nosterunku policji pań-
swowej Trzebiatowski stunął w 
obronie z,asjrożonc"i Wyslcc-
kiego i wezwał kilkakrotnie na
pastników do rozejścia się. — 

Szofer zabójcą 
przyznał sią do zbrodni i został 

aresztowany. 
Z Warszawy donoszą: 
Policja aresztowała wczoraj 

szofera taksówki, który we wto 
rek wieczorem przejechał na 
śmierć w Alei 3 Maja 
robotnicę Zofję Adamczykową, 
a syna jej 10-Ietniego Henryka 
śmiertelnie poranił, poczem nie 
zważając na wezwania przechod 
niów, zwiększył szybkość sa
mochodu i umknął. 

Jest to 21 - letni Bolesław 
Rzepko, obsługujący taksówkę 
nr. 991, należącą do p. Władysła 
wa Ziembickiego. 

Rzepko wrócił wczoraj do ga
rażu podniecony i 

silnie zdenerwowany. 
Zwróciło to uwagę p. Ziembi
ckiego. 

Po krótkiem wahaniu kierów 
ca przyznał sie swemu chlebo

dawcy, że spowodował wypa
dek i następnie umknął. 

Dowiedziawszy się o tern, p 
Ziembicki zmusił kierowcę, aby 
następnego dnia rano udał się z 
nim do policji i 

przyznał się do winy. 
Wczoraj zgłosili się do 20 ko 

misarjatu. 
Rzepko, przesłuchany przez 

przód. Kałętkowskiego, oświad
czył, że powodem wypadku by
ło zepsucie się kierownicy. Na
stępnie wyjaśnił, że wskutek sil 
nego przestrachu stracił pano
wanie nad sobą do tego stopnia, 
że zamiast zatrzymać się, poje
chał naprzód. 

Rzepkę aresztowano i odda
no do dyspozycji sędziego śled
czego. 

Drzwi garażu, w. którym stoi 

Powłoka lodowa Wisły 
jeszcze me drgnąła. 

Warszawa, 14 marca. Sytua
cja lodowa na Wiśle i głów
nych dopływach mimo cieplej
szych dni 

nie ulega 
poważniejszym zmianom. 

Lody nie okazują jeszcze ten 
dencji do ruszenia, a grubość 
ich jest znaczna. 

X X 

Pod Krakowem 30 cm., pod 
Zawichostem 52, 

pod W a r s z a w ą 62, 
pod Płockiem 60. pod Toru
niem 62, pod Grudziądzem 61. 
Na Dunajcu 37, na Sanie 46, na 
Narwi pod Pułtuskiem 64, na 
Bugu pod Wyszkowem 43. 

Tragedja rodzinna. 
Zamach rewolwerowy ziącia na teścia. 

Łódź, 14 marca. W dniu 
wczorajszym we wsi Nadru-
szewo, gminy Ostrowiec, w po 
wiecie słupeckim (wojewódz
two łódzkie) rozegrała się 

krwawa tragedia, 
której podłożem był spór o ma 
jątek. 

Oto pomiędzy Józefem Bru-
dzyńskim a zięciem jego nieja

kim Władysławem Kucharczy
kiem sprzeczka o majątek za
mieniła się w bójkę, w czasie 
której Kucharczyk oddal dzie
sięć strzałów do teścia 

raniąc go trzykrotnie. 
Ciężko rannego Brudzynka 
przewieziono do szpitala. 

Kucharczyk został areszto
wany. 

Zgraja ul" usłuc'1*? 
nie r/ncifa sio i^*. 
narjusza polic ii IJ« 

na 
Pan Trzcl 

z ziemi, raz icS: 
nastników do 
coraz grożniiMS; 
stawę, strzelił 
powietrze. MinlO 1 

Llnlcwska Jaffjfa 
nałka w reku ' " 
rzednika po 
dania mu dotklfl 
raz Trzebiatów 
obronie zmusza 
do napastnika. K 
kowskiogo 

śmiertelnie 
Przybyli fu0$ 

Fcjl aresztować 
nastników. 

«•« wypadł Plunbett. 
\ Przeraźliwym glo-

' wchodźcie 1" 
Rowach wpadł do po 
gasnął za sobą drzwi. 
* Potem usłyszano 
C"aiywszy drzwi, do 
'frupa Doheny'eRO. 

Ura lem w skroń oraz 
toaccRo bez tycia, 

u j M przyjacielem 1 

^ tragedii znalezlo-
* kaszkę wódk 

w s k u t e k pę 
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wszystkie oddzia'' 

Wskutek 
kit fabryka 
miona, bowier 
cylindrów zabr* 
nej. 1700 • j ^ . 
zostało bez praCY' " ^ ł 
bryka pozosta»i*JB 
da się narazie vS ,tĄ 

Z&rząd fabryk' 
b i t n y c h f a c l i o W C 6 % « „ 
«ną się niezwło^' fT^y 
Cy ndra. ^ ^ ^ J 
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Wieśniacy rozebrali budynek Kasy Cl* 
Osobliwy wypadek w Tuszynku. 

Łódź, 14, 3. Ubiegłej nocy 
osada Tuszynek pod Łodzią by
ła terenem 

osobIiwe£a wypadku. 
Jak wiadomo w osadzie tej Ka
sa Chorych m. Łodzi wybudowa 
ła swego czasu sanatorium dla 
suchotników. Do sanatorium pro 
wadzi droga przez wioskę. Po
nieważ była niewygodna chociaż 
by ze względu na 

błotnisiy teren, 
zarząd sanatorjum po dłuższych 
pertraktacjach z wieśniakami 
otrzymał pas ziemi na wybudo
wanie nowej i lepszej drogi. Po 
pewnym czasie Kasa Chorych 
bez powiadomienia gminy roz
poczęła 

budowę nowego domu 
na starej drodze, m i ro iż plany 
nie zostały jeszcze zatwierdzo
ne przez województwo. 

Kmieci to zdenerwowało... 
Dzisiejszej nocy wybrali się gro 
madą na drogę, niedokończony 

budynek rozebrali, 
oczyścili drogę i udali się najspo 
kojniej do chat. 

Dzisiaj rano SJ 
rjum o zajściu V ,4 
cję. Na ten t e ^ j , 
łódzkiem odby)V : ^ 
cjc. Jaki będz'8 

ścia niewiadom0 

nucą 

taksówka, opieczętowano do 
czasu zebrania się specjalnej ko 
misji z wydziału ruchu kołowe
go, która ma sprawdzić, 
czy kierownica ulei la zepsuciu, 
jak to zeznał szofer. 
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Meldunki w gminach i komi^f 
są w e d ł u g nowych p r z e p i s ó w * , e

t , . , 

Na skutek skarg C z y t e l n i - , » a , a ł " , l Q ' * w W 

ków, że pomimo wprowadze
nia nowych przepisów meldun
kowych rządcy domów pobie
rają jeszcze dawne opłaty — 
zwróciliśmy się do starostwa 
grodzkiego I powiatowego z 
prośba o wyjaśnienie tej spra
wy. 

Według Informacyl tych 
władz, rządcy domów względ
nie właściciele sa obowiązani 

załatwiać w 

meldunkowe 

]f*ci-v\a. u ;ąc, po-
walem mieszkań 

* 0 n o .b ron Bote, po-
na ziemi, ale wy-

szczęście mal-
byly w'1* 
ich za to 

•yin gestem. 

^taiwem. — co za 
• 2 

bez-

. t e * * X * ą g^ktualno-
zupełnie > n k o w e K 0 . 

Do obowiązkó^ | fl^nia S J z y k o w -
obecnie meldun^Kii 
jących w 
wojskowa. 
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System 
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Gmina mi 
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zultaty na 
mieszkaniom 
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wy grunt p< 
względów: 
go, że Wied 
nia ze stosu 

nlewi 
mieszkaniom 
się, jedyna 
której ludno: 
nich 15 lat 1 
sła, lecz na\ 

2 
po drugie dl; 
polega na a 
budownictw; 
znosząc niet 
sność w sto; 
domów, lecz 
jąc całkowic 
tvwc z bud( 
domów. 

System w 
na zasadach 

1) Właścic 
trzymują 

żadncM 
1 sa pozbawi 
v/ania lokal 
mach. Prawi 
w ten snosół 
mów sa upra 
n'a jedynie 1 
przedwojenn 
cie papierów 
picrowa star 
ny przedwoj 

Colette z uśi 
— co wczon 
ganiarz? 

Tak med; 
leżące na U 
narzędzia w 
tkami papier 
na rachunki 
zwykle po o 

Nagle, po 
temi faktura 
gę. Papier 
wielkiego jut 
chet. Zdumi 
ciwszy okien 

„Pierśck 
brylantami 

Ach! To nie 
nek z pewn 
M. Arnal! .V 
Pił pierściónt 
ków?l Naw 
nych opadł j 
8.500 franków 
bem? Dla kn 

Dla kogo? 
ście. Ani v 
mgnienie nie 
myśl posądzi 
rowanie pier 
iakim sposo 
miał środkóv 
r'ek dla swei 
chociażby, f 

wieby stare 
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nasnata naftowego, 
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»tórv następnie po-
lobóistwo. 
izego czasu Plunbett ta 
tr61 nerwowy. 
doktora Fishbaugha 
telefonicznie do do-

. Przybywszy na-
gospodynię. która 
Kłosem oświadczy 

chvba zwariował". 
*em ku sypialni, z-

I wypadł Plunbett, 
Przeraźliwym gło-

!"* schodźcie!" 
•słowach wpadł do po 
^snąl za sobą drzwi. 

Potem usłyszano 
"aiywszy drzwi, do 
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"żalem w skroń oraz 
leżącego bez tycia, 
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*cu tragedii znalezlo 
szkę wódki. 

Podobno — o ile wierzyć mo
żna opinji publicznej — obie o-
fiary tragedii bvłv zboczone na 
tle homoscksualncm — i to sta
ło sie powodem tak krwawego 
dramatu. 

2 0 0 0 dolarów za piękną zbrodnię . 
Pretendentów nie brak... 

Niema w Stanach Zjednoczo 
nych miljonera który umierając 
nie umieściłby w testamencie 
pewnej sumy dla obywatela, któ 
ry w ciągu roku przyczyni się 
najbardziej do wzmocnienia pro
hibicji lub coś w tym rodzaju. 

Pewien filantrop z Chicago 

miał oryginalny pomysł zapisu
jąc w testamencie 2000 dolarów 

za najpiękniejszą zbrodnię 
popełnioną w ciągu roku. 

Pretendentów w Chicago nie 
braknie, jest tylko ciekawe czy 
policja zgodzi się na wręczenie 
nagrody za tak piękny czyn. 

Łamacz lodów przy pracy 
przypomina tytana miażdżącego białą 

zaporą. 
Morze Bałtyckie zamarza bar 

dzo rzadko. W tym roku właś
nie mroźna zima skuła lodo
wym pancerzem płytsze miej
sca, a więc przedewszystkiem 
zatoki. 

Nawet zniesienie prawa własności 
nie da wszystkim dachu nad głową. 

Czy wiedeński eksperyment budowlany — 
może być powtórzony w Polsce? 
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Wobec polemiki, jaką wywo 
łał u nas projekt rządowy utwo 
rzcni i Państwowego Funduszu 
Budowlanego zainteresowaliś 
mv sie. w jaki sposób w stoli
cach ini'vc h państw załatwiono 

sprawę rozbudowy. 
03cb:i która niedawno ba

wiła w Wiedniu i zaznajomiła 
się z gospodarka miejską w sto 

y Austrji no niormowała nas 
o c ałokształcie i sposobach roz
wiązania problemu mieszkanio 
wtgo w Wiedniu. 

system budowy mieszkań, 
stosowany przez socjalistyczną 
radę miejską w stolicy Austrji 
tak często wychwalany przc^ 
socjalistów jako wzór dla in
nych krajów i zwalczany przez 
sfery mieszczańskie jako ..po 
kojowy bolszewizm" jest w każ 
dym razie 

odważnym eksperymentem 
Ogólne wrażenia dają się sfor 

mufować w sposób następują
cy: 

Ominą miasta Wiednia osiąg 
neła niewątpliwie poważne re
zultaty na nolu budownictwa 
mieszkaniowego. Mimo to uwa
żać należy za ogromnie niebez
pieczne przeszczepienie syste
mu wiedeńskiego na nasz domo 
wy grunt polski, a to z dwóch 
względów: po pierwsze dlate
go, że Wiedeń miał do czynie
nia ze stosunkowo 

niewielkim głodem 
mieszkaniowym (to jest, zdaje 
się, jedyna stolica europejska, 
której ludność podczas ostat
nich 15 lat nietylko nie wzro
sła, lecz nawet 

zmalała; 
po drugie dlatego, że svst«m ten 
polega na całkowitej etatyzacji 
budownictwa mieszkaniowego, 
znosząc nietylko prywatna wła 
sność w stosunku do starych 
domów. lecz również wyłącza
jąc całkowicie prywatną inicja
tywę z budownictwa nowych 
domów. 

Svstem wiedeński.opiera się 
na zasadach nastenujacych: 

1) Właściciele domów nie o-
trzymują 

żadnego komornego 
i sa pozbawieni prawa dyspono 
wania lokalami w swoich do
mach. Prawnie jest to osiągane 
w ten sposób, że właściciele do 
mów sa uprawnieni do pobiera
nia jedynie nołowv komornego 
przedwojennego, a i to w walu
cie papierowej: a że korona pa
pierowa stanowi 1/14400 koro
ny przedwojennej, wiec faktycz 

nie oznacza to całkowite 
skasowanie komornego. 

2) Zamiast komornego lokato 
rzv płaca podatek budowlany, 
oparty na zasadach szybko 
wzrastaiącej proporcji. Miesz

kania małe są prawie bezpłat- czyć fakt, że 500.000 małych 
ne; natomiast mieszkania luksu- mieszkań przyniosły w roku 
sowe obłożone są olbrzymią su
mą podatku. Aby zilustrować 
iak szybko ta proporcja wzra
sta, wystarcza chyba przyto-

Znakomita artystka filmowa, Evelyn Brent 
bohaterka filmów „Ludzi* podziemni", 

„Ostatni rozkai" i ,,Za jedną noc". 

Ryzykowny sposób przedostan ia się 

do Ameryki na olbrzymiej rurze. 
przeczołgawszy się zpowrotem W Niagara Falls, N. Y.. uchwy 

rono dwóch cudzoziemców, kto 
rzy w niezwykły sposób starali 
się przedostać z Kanady do Sta 
nów Zjednoczonych. Mianowi
cie przeczołgali się po grubej 

stalowej rurze 
zawierającej kable elektryczne 

znajdującej się pod mostem 
Tower Arćh. Strażnicy pozwoC 
ill im doczołgać się do brzegu, 

poczem Ich aresztowali. Są to 
28-letni Andrew Bills (?) i 30-
etni Henry Garbaribuski (?)• 

Nazwiska Ich tak podaje prasa 
amerykańska i powiada, że obaj 
są Polakami. Przeprowadzali 
ch w ten sposób dwaj przemyt
nicy imigrantów, którzy spo
strzegłszy strażników, zdołali 
uciec na kanadyjską stronę. 

Z A K Ł A D TAPICERSKI 
masazyn mebli Si.mislawa Gabary 

Łódź. Karola 1, posiada na składzie 
kompletne urządzenia pokot sypial
nych, stołowych, gabinetów, salon! 
ków I pojedynczych mebli. Puiy wy 
bór otoman, kozetek, krzeseł I me
bli klubowych. Ceny przystępne. Na 
żądanie daje na spłaty zamówienia. 

po rurze, 
pokrytej lodem. 

Urzędnicy 1 policja powia
dają, że sposób w jaki cudzo
ziemcy ci usiłowali się przedo
stać do Stanów Zjednoczonych 
był najbardziej ryzykownym w 
historji przemytnictwa. Rura 
jest otwarta u góry, lecz w krót 
kich odstępach stalowe kraty 
łączą ją z mostem. Gdy ludzie 
pełzający po rurze dowlekli się 
do tych przeszkód, musieli oni 
zeskakiwać z rury i płynąć po 
wzburzonych wodach rzeki Nia 
gary. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadiit tlę na a l . \ndrmeja 5 

T e l . 59 .40 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Pnyimuie od 8-10 rano i od 5-9 wieci 
W ni.dziel. I święta od 9 do 12 w poł 

Dla pań oddzi.lna poczekalnia. 

1926 łącznie 632.000 szylingów 
podatku, podczas gdy 731 wiel
kich mieszkań luksusowych da
ły 697.000 szylingów podatku, 
czyli 731 wielkich mieszkań da
ły więcej niż pół miljona ma
łych. 

3) Z uzyskanych wpływów 
podatkowych, w pierwszym rzę 
dzie z dochodów od podatku bu 
dowlanego miasto buduje tniesz 
kania. Dotychczas zostało wy
budowanych około 

30.000 nowych mieszkań, 
cały zaś program budfcwlany, 
obliczony na 12 lat. przewiduje 
budowę do 60.000 mieszkań. — 
Przeważającą część tych tniesz 
kań stariowia lokale jednopoko
jowe. Wielkie kamienice miesz
kalne sa ponadto zaopatrzone w 
zbiorowe pralnie, łaźnie i t. d. 

4) Za korzystanie z mieszkań 
w domach municyjalnych loka
torzy płacą minimalny podatek 
budowlany (1 — 2 szylingi mie
sięcznie) oraz opłaty konieczne 
dla utrzymania domów w po-
rządku.Natomiast nie są doliczo 
ne opłaty na amortyzacje oraz 
odsetki od kapitału inwestowa
nego. 

5) Wobec tego. źe popyt na 
mieszkania znacznie 

przekracza podaż 
I że prywatne budownictwo nie 
egzystuje, wprowadzony został 
skomplikowany 

system kolejności, 
ha zasadzie którego głód miesz
kaniowy jest stopn. zaspaka-
iany. Poza tą kolejnością nikt w 
Wiedniu mieszkania otrzyjnać] 
nie może. 

Dodatnią jego stroną jest nie
wątpliwie olbrzymi wysiłek na 
polu opieki społecznej: tysiące 
rodzin sa zaopatrzone w tanie 
mieszkania. 

Ujemną zaś stroną jest cena, 
jaka za to płaci społeczeństwo. 
Proszę sobie tylko wyobrazić, 
jakby to wyglądało u nas. Dyk
tatura mieszkaniowa aparatu 
biurokratycznego, a więc biuro
kratyzm, rozrzutność i protek
cje. 

Oceniając w ten sposób sys
tem wiedeński, zdajemy sobie 
z tego całkowicie sprawę, jak 
okrutnie brzmi to zdanie w 
chwili obecnej. Całe społeczeń
stwo odrzuca rządowy projekt 
budownictwa i znaiduie się w 
poszukiwaniu lepszych dróg. — 
Niestety svstem wiedeński za 

wzór służyć nłe może. 

Dla przywrócenia normalnych 
stosunków komunikacyjnych ko 
nieczna jest zatem ingerencja 

specjalnych statków, 
urządzonych dla rozbfjania lodu 
tak zwanych „łamaczy lodu". 

Statek taki musi przedewszy
stkiem posiadać niezmiernie sil* 
ną i solidną konstrukcję. Zda
rzyło się już kilka wypadków 
podczas wypraw arktycznych, 
że krv lodowe chwytały łamacz 
w miażdżące objęcia i wprost 
je zduszały, jakby lichy, mały, 
orzeszek... 

Poza tern łamacz musi być o-
toczony 

stalowym pancerzem, 
chroniącym go od naporu lodu 
oraz specjalnem urządzeniem 
przedniej części okrętu, uzdal-
niającem ją do łamania lodu. —i 
Pierś statku takiego to stalowy, 
klinowaty grzebień, znacznej 
grubości i wytrzymałości. 

Ciekawie wygląda taki ła
macz lodu w czasie pracy. Przy 
pominą tytana, rzucającego się 
gwałtownie nagiemi. ale dosko
nale obmyślonemi rzutami ną 
białą, 

twarda zaporę. 
Łamacz lodu wprost rozpędza 

się do uderzenia. Czarny dym 1 
'skry buchają z komina. Statek 
idzie pełną parą! Potem rozlega 
sie straszliwy trzask! Śruba pra 
cuje w kierunku odwrotnym — 
z hałasem cofa się statek do wo 
dv. A potem znowu — rrrum! 
Łamacz ponawia atak! W ten 
sposób wre praca aż do skutku. 
Huk. Zderzenie okrętu z lodem, 
łaskot łamiących się brył lodo* 
wych jest oełusza'acv. 

Nowa gwiazda. 

Świeżo „odkryta" przez reżysera ElcS 
berga gwiazda ekranu, Fee Malten, 
występuje w filmie p. t „Arlekłnada 

tycia". 
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Colette z uśmiechem na ustach 
— co wczoraj przyniósł ten gal 
ganiarz? 

Tak medytując, przebierała 
leżące na jego stole rupiecie i 
narzędzia wraz z kilku ćwiar
tkami papieru, przeznaczonemi 
na rachunki domowe, robione 
zwykle po obiedzie. 

Nagle, pomiędzy papierami 
temi faktura przykuła jej uwa
gę. Papier był drogi, z firmą 
wielkiego jubilera z ulicy Tron-
chet. Zdumiona, Colette. rzu
ciwszy okiem przeczytała: 

„Pierścionek: szmaragd z 
brylantami — 8.500 franków" 

Ach! To nie dla niego rachu
nek z pewnością! Ależ tak' 
M. Arnal! .Więc...! Robert ku
pił pierścionek za 8.500 fran
ków?! Nawał myśli spląta
nych opadł ją. Pierścionek za 
8.500 franków? Jakim sposo
bem? Dla kogo? 

Dla kogo? Dla niej, oczywi
ście. Ani przez jedno oka
mgnienie nie przyszło jej na 
myśl posądzać Roberta o ofia
rowanie pierścionka innej. Ale 
iakim sposobem? Robert nie 
miał środków na taki podaru
nek dla swei ukochanej Colette 
chociażby. Nie' Wszystkie 'ch 
osz^pdnoćrM ra 7 f > tn wzięte ' p d 
wieby starczyły na to. Osz

czędności te zresztą są złożone 
w banku, bezwątpienia... 

Mimo tę pewność Colette 
przegląda, przegląda trwożnie 
wszystkie dokumenty swego 
męża. Książeczka czekowa, 
która im służyła do pokrywa
nia ich skromnych wypłat, by
ła na swojem .miejscu... ostatni 
talon opiewał cynicznie cyfrą 
— szaloną cyfrą 8.500 fran
ków...! A na dole. nagryzmo
lona ręką Roberta, suma. która 
im pozostawała w banku: 167 
franków 85! Co to znaczy 9 

Co to jest? Robert przywłasz
cza sobie prawo ruszania ich 
kapitaliku, bez porozumienia 
się z nią! I w jakim celu?!... 

Jakaś bezimienna troska ści
ska gardło młodej kobiety. Na
gle, podskoczyła radośnie na 
.myśl" która znienacka olśni
ła ją promienną jasnością i Ro
bert wygrał, wygrał główny 
los na loterji...! Będą teraz bo
gaci...! 

Colette nie posiada się ze 
szczęścia. Ich skromny byt nie 
ciążył jej. zapewne, ale sko
ro jest bogatą, wszystko w 
mieszkaniu wydaje się jej takie 
TepozorneL. Ten iadalny po-
krti bez dywanu bawia'nv po
zbawiony fortepianu i tyle, ty

le brakujących mebli, które bę
dą mogli nabyć teraz... 

Jedna myśl wszakże góro
wała nad innemi: kiedy Robert 
wręczy jej wspaniały pierścio
nek i oznajmi o ich nagłem 
wzbogaceniu się? 

Cz'ekała gorączkowo wieczo 
rem, nazajutrz i następnych dni 
daremnie. Po tygodniu zaczę
ła się już na dobre niecierpli
wić. ' 

Dlaczego Robert zwleka z ta 
ką radosną nowiną? Pora już 
trochę zbytku wnieść do domu. 
Po co Colette czeka zresztą? 
Może nabyć coś nie coś z mie
sięcznej pensji, skoro nie po
trzebuje już oszczędzać. I. roz
rzutna, po raz pierwszy w ży
ciu, kupiła, zamówiła z iście 
kobiecem upodobaniem rozmai
te drobiazgi, które ją zawsze 
nęciły. 

Pewnego dnia wreszcie, wy
prowadzona z cierpliwości roz
łożyła zakupy po całem miesz
kaniu, witając męża z rados
nym uśmiechem na twarzy. 

— A to co? — zawołał Ro
bert z odcieniem niezadowole
nia — Skąd masz pieniądze na 
te szalone zbytki? Czyśmy zo
stali milionerami bez moiej w'e 
dzv nrzvnadkiem? Colette za
wisła mężowi u szyi. 

— Ach, niegodziwcze! Dla
czego nie chcesz się przyznać? 

— Przyznać? — zapytał zdu 
miony. — Do czego mam się 
przyznać? 

— Przestań grać komedję — 
rzekła, unosząc się — i daj mi 
wreszcie mój pierścionek, sko
ro wiem już o wszystkiem. 

— Twój pierścionek? Ty 
wiesz o wszystkiem...? Ależ o 
czem, kochanie? 

Wówczas, nerwowo, opowie 
działa mu o swem odkryciu i 
wyciągniętych zeń wnioskach 

— Masz tobie... masz tobie... 
— powtarzał Robert stroska
ny. — Przypuszczałaś...? Ach. 
moje drogie biedactwo...! Ten 
pierścionek nie był dla ciebie. 
Colette, niestety, i nie wygraliś 
my losu na loterji, również, mo 
ja maleńka!... 

— Po cóż więc kupiłeś ten 
klejnot? Dla kogo? — krzyk
nęła niemal. 

— Dla jednego z moich daw
nych klientów w banku, moja 
biedaczka która jest teraz w Ar 
gentynie 1 wiedząc, że mam do 
bry gust purosił mię Q kupienie 
i wysłanie mu tego pierścionka 
za co ofiarował mi pewną sume 
tytułem wynagrodzenia. Zwie 
kałem z oznaimienłem ci tetro 
do chwili otrzymania zwrotu 

wyłożonych pieniędzy i obieca 
nego honorarium. Mam je dziś 
właśnie i cieszyłem się na 
myśl wręczenia cl dwustu fran 
ków do twego wyłącznego roz 
porządzenia. Ale wobec szalo
nego pomysłu twej bujnej wy 
obraźni, co znaczy dwieścla 
franków...? 

— Bardzo, bardzo dużo, mój 
najdroższy — odparła Colette, 
chowając zarumienioną, ze 
wstydu twarzyczkę na piersi 
męża — pomogą ml przede
wszystkiem naprawić moje 
głupstwa... 

I wstydząc się jeszcze wię
cej, dodaje: 

— Widzisz, człowiek, któr*" 
myśli, źe jest milionerem, prze
staje liczyć się z groszem..' 

— O, mój Boże! Zadłuży
łaś się...? 

— Tak — przyznała się szep 
tern cichym, jak westchnienie. 

— Na ile...? Na ile..? — spy~ 
tał przerażony. 

— Na trzysta franków, jak 
obszył... 

— Ach! — odetchnął Robert' 
z ulgą — Dzięki Bogu, że na 
tyle ty lko ! ! ! 

I. tkliwie gniewny, usiłował 
pocieszyć chybioną milionerkę, 
która płakała rzewneml łzamf. 

Tłum. Jotsaw. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Budowa nowego lotniska na 
Okęciu jest tak zaawansowana, 
że aktualną staje się kwestja 
przeniesienia lotniska z placu 
Mokotowskiego na Okęcie 
przed końcem r. b. W związku z 
tern omawiana jest obecnie spra 
wa urządzenia odpowiedniego 
najbliższego od strony miasta do 
jazdu do nowego lotniska. Cho
dzi o przeprowadzenie drogi 
asfaltowej, jak przystało dla ar-
lerji leprezentacyjnej, 

* * « 
Tegoroczne śniegi przypra

wiły właścicieli domów w War
szawie o duże wydatki. Olbrzy
mie sterty śniegu, nagromadzo
ne w ciągu długich tygodni na 
dziedzińcach domowych, komisa 
riat rządu polecił usunąć przed 
r.asiąpieniem odwilży. Wykona
niu tego rozporządzenia stanął 
jconak na przeszkodzie brak fur. 
Właściciele wozów każą scbie 
płacić 10 złotych za wvw ;ez ;enie 
jednej furki śniegu do Wisi/ . Na 
niektórych podwórzach zebręfo 
się śniegu nie na dziesiątki, ale 
setki wozów. Licząc przeciętnie 
po 100 zl. za wywiezienie śni -Ą\\ 
z jednego podwórka, wła5;/;!e-
ta niciuchomości zapłacą co-
naimnlej jeden milion złotyrh za 
nczyszf.zenie swych dziedziń
ców. < * *, * 

Wkrótce nadejdą zamówio
ne przez wydział techniczny ma 
g ;stiaiu guziki żelazne o t> irdz > 
błyszczącej powłoce nikł.>vo-
mledzianej które użyte będą do 
oznaczenia miejsc przejścia dla 
przechodniów w bardziej ruchli
wych punktach ulic. Guziki te bę 
dą wtłaczane w jezdnię. Roboty 
te mają być dokonane w po
czątkach maja. 

* * * 
Komitet stołeczny L. O. P. P. 

dbając o należyte uświadomienie 
społeczeństwa o znaczeniu walki 
gazowej i o sposobach obrony 
m. in. rozpoczął akcję wśród 
młodzieży. W szkołach po
wszechnych stolicy wprowadzo
no dla uczniów i uczenie 7-mych 
oddziałów wykłady o obronie 
przeciwgazowej. Kurs taki obej
muje 2 godziny wykładów teore
tycznych I 2 godziny ćwiczeń 
praktycznych tygodniowo. 

* * * 
Naskutek wzrostu tempera

tury wznowione zostały prace 
murarskie i kamieniarskie. In
spekcja budowlana przystępuje 
w przyszłym tygodniu do zapo
wiedzianej kontroli wszystkich 
budowli w stolicy. 

* * * 
Z Inicjatywy Koła Prawni

ków studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego odbył się w 
Uniwersytecie wieczór dysku
syjny, poświęcony aktualnej 

wśród młodzieży sprawie poje
dynków. Dobrze się stało, że 
Koło Prawników urządzając 
ten wieczór dyskusyjny przy
czyniło się do rzucenia światła 
na tę bolączkę lycia akademi
ckiego. 

W dniach 28, 29 i 30 marca 
odbędzie się w Warszawie do
roczny trzydniowy zjazd dele
gatów Związku Artystów Scen 
Polskich, połączony z uroczy
stym obchodem dziesięciolecia 
istnienia organizacji. (s. e) 

F a b r y k a n t s t r z e l i ł 
a chłop stracił oko. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Podczas polowania na terenie 

majątku Gajera Rogaczem (pow 
Radomsko) p. Stefan Cnder z 
Moszczenicy postrzelił przez 
przypadek jednego z naganki 
niejakiego Górę. który 

utracił oko. 
Sprawa znalazła swój epilog 

w sądzie okręgowym w Piotr
kowie. Sąd w wydziale uprosz-
czeniowym (sędzia Jerzy Sar-
jusz Wolski) skazał Stefana Kn-
dera na 500 zł. grzywny z za
mianą w razie nieściągaln. na 2 
miesiące aresztu. 

Podsądncgo bronił adwokat 
Jasiński z Łodzi. 

Walka z wściekłym 
na podwórzu szpitala 

Dwanaście osób pokąsa® 
Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj nad ranem podwó

rze szpitala powszechnego było 
terenem niezwykłej walki sto
czonej przez olbrzymiego wilczu 
ra z objawami wścieklizny z ca
łym szeregiem osób oraz z dwo-

KRMECZKI 

Światło dla Kur - mrok dla ludzi. 
Hałas w ciemnym korytarzu. 

Sprawy mieszkaniowe stają 
się doprawdy niepokojące. Cią
gle ktoś z kimś się o mieszka
nie kłóci, stale ktoś skarży do 
sądu, ktoś komuś przetrąca na 
tle mieszkaniowym nogę. rękę, 
lub jeszcze inną część szlachet
nego ciała, słowem mieszkanie 
jest zjawiskiem wywołującem 
zamęt i niepokój. 

CIEMNY KURYTAFZ. 
Co to jest wogóle mieszka

nie? Jest to piekielny wynala
zek, który działa człowiekowi 
na nerwy 1 na kieszeń. Łódź 
nie posiada niestety żadnej rze 
ki, aby bezdomni mogli spać 
pod mostem, łodzianie w lwiej 
swej części sypiają więc i 
mieszkają w odrapanych dom
kach, które tern tylko się róż
nią od mieszkania pod mostem, 
że nie mają świeżego powie
trza, ani światła. 

Takim domkiem, przypomi
nającym raczej Afrykę, niż Eu
ropę jest domek p. Henczkc, 
mieszczący się pod nr. 36 nrzy 
ulicy Franciszkańskiej. Wła
ścicielka domu, p. Henczke l i 
czy sobie wiosenek dość sporo, 
koło 70 bowiem, jest jednak 
jeszcze niewiastą żwawą i e-
nergiczną, a jak twierdzą loka
torzy tego domku, aż nazbyt 
energiczną. Ow domek posia
da niesamowity kurytarz. Jest 
on zupełnie ciemny, tam bo
wiem, gdzie znajduje sie okno, 
gospodyni zbudowała komór
kę dla drobiu. W ten sposób 
kurytarz I klatka schodowa 
nigdy nie oglądają dziennego 
światła, nocnego również, bo 
szkoda pieniędzy, a w rezulta-

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PR/Y 

GÓRNYM RYNKlll 
Piotrkowska 294. tel. 22 - Si 
(przy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele I śwljta do 2 po pot Wszys! 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wietlne, lampa kwarcowa, elektry-

Rentegen, szczepienia, analizy 
moczu, "katu, krwi. plwocin wydzle-
in 1 t. d.). Operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologlczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowej 3 złote. 

cic lokatorzy stale spadają ze 
schodów, potykają się na ku-
rytarzu. o czem obszerniej mo
głoby państwu opowiedzieć Po 
gotowie Miejskie i Kasy Cho
rych, okoliczni felczerzy itd. 

Od pięciu lat toczy się walka 
między lokatorami a właściciel 
ką domu o światło dla długie
go kurytarza, jak narazie jed
nak bezskutecznie. Lokatorzy 
zawiadomili o tym fakcie III 
komisarjat. który polecił gospo 
darzowi, aby dniem i nocą na 
korytarzu paliły się lampki, gos 
podyni jednak ignoruje to za
rządzenie. 

ATAK O PÓŁNOCY. 
Wreszcie lokatorzy zwołali 

wiec, na którym postanowiono 
wybrać trzy osoby, które zaj
mą się zburzeniem znienawi
dzone] komórki. 

— Albo kury, albo my! 
Z wyborów weszły w skład 

„komisji trzech" trzy lokator
ki : Gryndowa, Kawczykowa i 
Gralakowa, ponadto zgłosiło 
się paru ochotników i wszy
scy uzbrojeni w narzędzia jak 
siekiery, topory itp., przypu
ścili o godz. 12-ej w nocy 
szturm na komórkę. Po paru 
minutach światło księżyca za-

2ycie ludzkie za stłuczoną szybą. 
Nieszczęśliwy występ awanturników. 
Z Grudziądza donoszą: 
W Małym Rudniku, pow. gru 

dziadzkiego rozegrała się trage 
dja, której ofiarą padło 

życie ludzkie. 
Oto nocy tej oberżysta miej

scowy Brach, usłyszał podej
rzane tłuczenie szyb. Natych
miast w celu zbadania przyczy
ny udał się na strych domu, aby 
zaobserwować powód tego ta
jemniczego zajścia. Ponieważ je 
dnak nic i nikogo nie zauważył, 
udał się zpowrotem do mieszka 
nia. gdzie znowu po pewnej 
chwiii usłyszał to samo 

tłuczenie szyb. 
Zabrawszy zc sobą rewolwer 

udał się ponownie na strych, 
skąd przez otwarte okno przy 
świetle księżyca zauważył 
orzed domem dwóch niezna
nych sobie osobników. Nie zâ  

x x 

pytawszy nieznajomych o po
wód najścia jego domostwa, a 
sądząc, że są to bandyci, Brach 
wystrzelił z rewolweru w kie
runku stojących i strzał odrazu 
położył 

trupem Jednego z nich. 
Zawiadomiona o wypadku po 

licja ustaliła, że zabitym jest nie 
iaki Bronisław Niejawlik z Ma
łego Rudnika. 

Śledztwo wykazało, że tegoż 
wieczoru bawił się on w towa
rzystwie dwu braci w restaura
cji Bracha. Wszyscy 

trze] podchmieleni, 
opuścili lokal dopiero o godz. 11 
Pa żądanie restauratora. — Za
miast pójść do domu, powrócili 
pod restaurację I poczęli tłuc 
szyby: wybryk ten jeden z nich 
przypłacił życiem. 

Łodzianie w Zakopanem, 
a jest ich spora paczka. 

Na liście przybyłych ostat
nio do Zakopanego łodzian fi
gurują następujące nazwiska: 

Cichecki Bonifacy, willa woj 
skowa; Borysie wieżowa Ste-
toni, willa Kryta i Cyganka, Fe 
toni, willa Krya I Cyganka. Fe
rens Ella, willa Janina; Fisze-
równa Franka, willa Orawa, 
Grabowska Walentyna, willa 
„Wtadyslawska"; Hamermesz 
Josek Majer, willa Janina; Jusz 
kiewicz Berek, willa Jana; Kaj 
zer Juljusz, Dom Chałubińskie
go; Kwaśniewski Eugenjusz, 
willa Leśniakówka; Krzemiń

ski Lucjan, willa Orawa; Kci-
lich Elza, willa Bohdanówka; 
Krenpf Heniz Egon, willa Za
krzówek: Kreuzel Lola, willa 
Janina; Krotkę Tadeusz, willa 
Kresy: Launarowa Irena, willa 
Bank Polski; Łuszkiewicz Ka
zimierz, willa Jasna: Nowicka 
Jadwiga, willa Wołodyjówka; 
Nowicka Jadwiga, willa Boh
danówka; Pressówna Janina, 
willa Kolatówki, Sapocianka 
Eugencja, willa Alinek; Sapo-
ta Seweryn, willa Alinek; 
Traub Juda, willa Sport. 

lało kurytarz, kurki zaś poczę 
ły gdakać zdziwione tym na 
padem i spacerować po całym 
kurytarzu. 

Henczkowa zaskarżyła bu
rzycieli komórki do sądu. 

SAD POSTANAWIA. 
W dniu wczorajszym Sąd 

Grodzki rozpatrywał powyż
szą sprawę. Obrońca trzech 
oskarżonych kobiet nakreśla 
obrazowo sędziemu Knapikowi 
sytuację lokatorów domu przy 
ulicy Franciszkańskiej i twier 
dzi, że komórkę rozwalili oni 
wobec wyższej konieczności a 
zresztą inspekcja budowlana w 
nakazach swych już dawno ka 
zafa komórkę rozebrać. 

— Czy oskarżycielka Hen 
czke zechce się pogodzić z o-
skarżonemi — pyta sędzia Kn.a 
pik. 

— Tak, jeśli postawią zpo 
wrotem komórkę. 

Po chwili sąd wydaje wyrok 
mocą którego Gryndowa, Gra
lakowa i Kawczykowa skazane 
zostają po 50 zł. grzywny 
względnie po 5 dni aresztu 
zaś z art. 507 k. k. zostały u-
niewinnione. 

I Krzecki. 

Przyjmuje 
do deka tyzowan ia , pl i 
sowan ia , a ż u r k o w a r r a 
oraz wyszywania dziurek 

L Rozenberg 
ul . Rzgowska JVs 104 . 

Uwaga: Żurnale mód na miejscu. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25, te l . 16-87. 
*oeclall«ta chorób skórnych I wene
rycznych. Flektroierapła leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyltnule od godz. 8—10 12—2 I 
i—« w niedziele I <wleta od 9—1 

Panie od 4—5. 

Dr. med. Rakowski 
Tel. 37-81. 

Spec|aliłt» chorób uszu, do»», gardła 
1 plac. 

Przyimule 12—2 I 5—7. 
K o n B i a n t y n o u s k a Nr. 9. 
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SIDNEY WILLIAMS. 

ZŁOTE 
41) 

WĘŻE. 
f rzekład autor. H. Bukowskie]. 

Przedruk wzbroniony. 

Ująwszy latarkę lewą ręką, 
generał szybko przeszukał szu
fladę, polegając jedynie na do
tyku. Nie znalazłszy jednak ni
czego, ukląkł obok walizy na 
ziemi i dalej prowadził swe po
szukiwania, aż palce jego w je
dnej z bocznych przegródek na
trafiły na jakiś przedmiot. 

Przeniósłszy go pośpiesznie 
do bocznej kieszeni swego szla
froka, generał wstał, nasłuchu
jąc. Potem zgasił latarkę i onu-
ścił pokój równie bezszelestnie, 
jak przyszedł. Przez wahadło
we drzwi wrócił do przedniej 
części domu. gdy nagle słuch 
albo instynkt, a może jedno i 
drugie, ostrzegł go o czyjejś o-
becności. Błyskawicznie otwo
rzył drzwi po prawej stronie i 
utonął w ciemnościach pokoju. 

W tej chwili drzwi za scho
dami otwarły się powtórnie, 
przepuszczając słabe światło, 
dostateczne jednak, aby czujne
mu oku generała ukazać znów 
Maxwella. Znalazłszy się w czę 
ści domu, przeznaczonej dla słu 
żby. lokaj zbliżał się pewnemi 
krokami. Generał wiedział do

kładnie, kiedy otworzył drzwi 
swego pokoju i zniknął za nie
mi. 

Obecnie i generał opuścił miej 
sce swego ukrycia i powrócił 
do hallu, bez zbytnich już ostroż 
ności. Wprawdzie zawsze jesz
cze baczył, by nie wywoły
wać głośnego trzeszczenia serio 
dów, ale nie skradał się już tak, 
iak poprzednio. Wszedłszy jed
nak na drugie piętro, zatrzymał 
się nagle. 

Oprócz niego ktoś jeszcze 
chodził po domu. Jedne z drzwi 
wiodących na korvtarz, otwar
ły się, a w nich ukazał się Mar-
ston. również w szlafroku, za
rzuconym na piżamę. — Przez 
chwilę patrzyli na siebie zdu
mieni, w milczeniu. Pierwszy 
odezwał się generał: 

— Cóż pan tak późno jeszcze 
chodzi, czy też może pan wstał 
tak wcześnie? 

— Zdawało mi się. że słyszę 
jakiś szmer w domu. 

Marston patrzył na generała 
z zainteresowaniem i ciekawo
ścią. 

— I ja również — przytaknął 
generał. — Czy odkrył pan co? 

— Nic — aż do tej chwili. 
— Musieliśmy się pomylić. 

Ale — dodał, patrząc na drzwi 
swego pokoju — nie zostawi
łem tych drzwi otwartych. 

Drzwi bvłv nieco uchylone. 
«w Prawdopodobnie wiatr je 

otworzył — zauważył Marston, 
postępując za generałem. 

Weszli obaj do pokoju i rozej 
rżeli sie naokoło. Generał na
chylił się nad toaletą, na której 
leżały jego klucze, różne drobią 
zgi, drobne pieniądze 1 zawar
tość wszystkich kieszeni, opróż 
nionych na noc. Gdy tak stał po 
chylony, jakiś przedmiot, wy
stający z jego kieszeni, zwrócił 
uwagę Marstona. Przy dalszem 
pochyleniu się generała przed
miot ów jeszcze bardziej stał 
się widocznym. Nie mogąc o-
przeć się nagłemu Impulsowi, 
Marston sięgnął poń i wyciąg
nąwszy go zgrabnie, ukrył we 
własnej kieszeni. General wy
prostował się wreszcie, z ma-
lem stęknięciem. usprawiedli-
wionem jego wiekiem. 

— Wszystko wydaje się w 
porządku. Musiałem się pomy
lić, co do tych drzwi. 

Rozstali się, zamieniwszy Je
szcze kilka uprzejmych słów.— 
Znalazłszy sie w swoim pokoju, 
Marston szybko zamknął drzwi 
a potem wydobył z kieszeni 
szlafroka przedmiot, który go 
tak bardzo zainteresował. Był 
to krótki, meksykański sztylet, 
z rękojeścią z kutego srebra, 
bardzo wąski i giętki, o nadzwy 
czaj śpiczastem ostrzu .Koniec 
tego ostrza zainteresował Mar
stona szczególnie. Widniała na 
niem plama i kilka rys, pocho
dzących może z zabiegów orzy 

czyszczeniu go. Co do pocho
dzenia plamy Marston nie umiał 
nic powiedzieć. W każdym ra
zie była ona czerwona. 

Marston przez chwilę trzy
mał sztylet pod światło i obra
cał go w ręku. Potem wziął ze 
stolika pęk kluczy i otworzyw
szy płaska swą walizę, wsunął 
sztylet do jednej z przegród, o-
puścił wieko i zamknąwszy wa
lizę, umieścił klucze pod podusz 
ką. Zegar na schodach wybił 
wpół do trzeciej, gdv Marston 
zaoadl w spokojny sen, zadając 
sobie jeszcze przed zaśnięciem 
półgłośne nvtanie: 

— Ciekaw jestem, co to wszy 
stko znaczy? 

Rozdział XVI . 
Co sie zdarzyło w górach. 

Gdy Marston zbudził się, słoń 
ce było już wysoko. Z jakiegoś 
punktu na przeciwległym brze
gu jeziora wznosił się w górę 
spiralny skręt dymu, odrzynają-
cy się biało na błękitnem tle nie 
ba. Wydawało się, że przyroda 
dotknęła ziemi swa pieszczotą. 
Dom był milczący, jak zaczaro
wany zamek. 

Marston, ubierając się, miał 
wrażenie, że wszystkie wypad
ki ostatnich trzech dni bvłv ja
kąś złą zmorą, tak bvłv fantas
tyczne i nieprawdopodobne. — 
Poszukawszy kluczy, z uczu
ciem wstydu otworzył kufer, w 

któr. przegródce leżał sztylet. 
Obejrzał go raz jeszcze, zwra
cając baczna uwagę na ostrze, 
na którem plama za dnia wyda
wała się jeszcze ciemniejszą.— 
Na odgłos pukania Marston po
śpiesznie schował sztylet zpo
wrotem na dawne miejsce do 
kufra. 

— Proszę wejść — zawołał, 
wiedząc, że drzwi są zamknię
te na klucz. Podczas.gdy ktoś z 
zewnątrz usiłował otworzyć, o-
nuścił wieko, zamknął i wsunął 
klucz do kieszeni. 

— W tej chwil i ! — rzekł, i-
dąc w stronę drzwi. 

Na korytarzu stał Maxwell. 
— Przepraszam — oznajmił 

z urzędową uprzejmością. — 
Jest list do pana. 

Marston nie poznał charakte
ru pisma na wielkiej, szarej ko
percie, ale nozdrzaj ego wyczu
ły subtelna woń, która w jego 
duszy wywołała znajomy ob
raz. 

— Dziękuję — rzekł, wsuwa
jąc list do kieszeni. 

— Cv podać panu śniadanie 
tu, czy w gabinecie? 

— W gabinecie — zdecydo
wał Marston. — Czy wstał już 
kto z państwa? 

— Nikt jeszcze. Zaraz przy
niosę panu gazetę. Dziękuję pa 
nu. — dodał, gdy Marston wsu 
nał mu do reki banknot, na któ 
ry Maxwell nawet nie spojrzał 
Gdy wychodził, pełen powagi 
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z wściekłym 
podwórzu szpitala 
ście osób pokąsać 

ł j walki sto-
miego wilczu 
eklizny z ca-
oraz z dwo-

i zaś poczę 
ne tym na 
ić po całym 

karżyła bu-
) sądu. 

AWIA. 
ajszym Sąd 
wał powyJ-
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i Knapikowi 
domu pr^y 

<iej i twier 
ozwalili oni 
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przecież zosta) 
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jm Około godz- * 
f I jeden z dozór 

u ta la powsz 
szał naraz uja 

rzu. W towar^ 
psa wilczura *f. 
co się tam dziej*! 
zobaczył dużego* 
zoczywszy fJOi 
niemu i zmiejsc*' 
Wilczur, towarzi* 
lował pana sweg 
ki 

z napastw 
Na odgłos 

krzyków zrał 
lenki, wybiejjł 
cny Walenty 
niebawem ml 
został bowiem 
ny. Po chvt«f 
się walki do* 
Czerwińskiej! 
na podwórze 
Gdy usiłował 
nika, wilczur 
pokąsał mu 
Czerwiński 

clą 
Odgłosy 

stawią zpo 

daje wyrok, 
idowa, Ora
w a skazane 
t. grzywny 
dni aresztu 
. zostały u-

. Krzeckl. 
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r k o w a n a 
a d z i u r e k 
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i na miejscu. 
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S P O R T 

Boisk! Boisk! Boisk! 
lonforencia wszystkich związków 

sportowych w Łodzi. 
ft .d'nviauujemy, z inicja 

Seidel będzie reprezentował Polskę. 
Zmiany w drużynie bokserskiej. 

: n a S 0 7 7 T u z ą c v D 0 , " c 

Z J ^ . P O D O I . W I O -

h l R Okręgowego 

OWSkil.; K n N ' , P r Z V u l l c V 
K 3 2 L 5 0 *o n'ereni:Ja 
&cvcX V a wszystkich 
j a t a ? " * 

JteJjf tortowych. 

* f i Ł? d u b r a k u boisk 
fortowych w Lodzi' 

co uiremożliwia racjonalny roz
wój sportu. W konferencji tej 
wezmą udział: Ł. O. Z. P. N.. 
r.ódzk. Okr. Zw. Boks., Lódzk. 
Okr. Zw. Oicr Sport., Łódzk -

Okr. Zw. Lckkoatl.. Łódzki Zw. 
Lawn-Tciinisowy, Łódzki Zwią 
zjk Ping - Pongowy i t. d. Ini
cjatywę Ł . Z. O. P. N. powi
tać należy z uznaniem, gdyż 
brak boisk i urządzeń sporto
wych w Łodzi jest obecnie palą 
ca kwestją i w sprawie tej w 
Łodzi nic się nie robi. 

'j-9ie miejsce dla Polaka. 
; ° w y sukces Bronka Czacha. 

epesze, wczo-
••y został w Helsing-
Wnarodowy konkurs 

j a r sk i ch , w którym 
'ział Polacy Br. Czech 

bronka przyniósł mu 
pełny tukces. 
^"ftie miejsce osiąjja-

note. dnia za styl 
*'•! Szostak zajął 8 

u r»ów były na

stawiły nai "eJo,^B|,^l 

Pkt.. 2 1 " ^ w e j ł i a ) nota 
i ] B r - Czech (Pol

ska) nota 149.00 pkt., 3) Vengli 
(Norwegja) nota 146,4 pkt., 4) 
Lucander (Finland.) nota 139 90 
pkt. Karol Szostak zajął ósme 
miejsce, mając notę 136.30. 
Og*ółcm startowało 27 zawodni
ków. 

Licznie zebrana publiczność 
nagrodziła znakomite wyniki 
polskich narciarzy 

dłućotrwałeml ok'as!iami. 
Na zawodach obecni byli 

przedstawiciele korpusu dyplo
matycznego oraz poselstwo pol
skie z posłem Charwatem na 
czele. 

szpital. Wyj* 
kilka osób. k 
unieszkodliw* 
nak spaliła n» 
cy bowiem * 
pies wycofał 
rza, poczerń 
stronę odzia 
wowych Tam^j 
pastnika już 
narzędzi, jat 
pomocą ty 
szpitalna | 
psa uśmier 

Jak nasU 

SrrfcPOclawai; 

9 r a nadal w Ł. K. S-ie. 
f Powrót z Lublina. 

I ».!*..odz!<ieJ przez Isłużby wojskowej, którą odby
wać będzie jako lublinianin w 
Łodzi. Król w dniu wczoraj
szym przybył do Łodzi w 
związku z wcieleniem go do 4 
kolumny samochodowej, tak, 
że udział jego 

w barwach Czerwonych 
jest zupełnie pewny. 

V , a d - Król, 
x. że 

napastnik 
wyjechał 

' 1 o S l al i ' i ; l l , k i • n k a ? n 

Ł**U odm W " K r ń ' 
°J u Scił Łódź, by 

S l c w domu do l . 

. „ , , , , , „ , J . 4 s , J o w s k i " Kuźnickl. 
pokąsanych, " 
bardzo ciężk 

^ trójmecz szermierczy Łódź — 
PJock - Warszawa . 

'Siliśin 10̂  --" ' iv odbędzie 
\ ^ "icdzielę w 

- M , ł e i n ' szermierczy 

c k a i Łodzi. -

Prócz powyższego 
odbędzie się szermiercz 

|j)okajo.%|v -por; Kuinlćkł 
ciw por. Laskowskiemu. 

trójiueczu 

W sobotę dnia 16 b. m. roze 
grany zostanie w Katowicach 
międzypaństwowe spotkanie re 
prezentacyj bokserskich Polski 
i Czechosłowacji. 

Po ostatnim meczu bokser
skim Poznań —• G. Slask kapi
tan związkowy P. Z, B. ustalił 
następującą reprezentację: wa
ga musza — Moczko frez. Dy
ga), waga kogucia — Głon, wa
ga piórkowa — Górny (rez. Ka-
raśiuewicz), waga lekka—Anio
ła (rez. Gawlik), waga półśred-
nia — Arski (rez. Wochnik), 

waga średnia — Seidel) 
(rez. Wieczorek), waga półcięż
ka — Tomaszewski (rez. Wi
śniewski), waga ciężka — Kup
ka (rez. Woczka), 

Reprezentacja Czechosłowa
cji przyjeżdża da Katowic w na
stępującym składzie.- waga mu
sza — Hoffman, kogucia — Kro 
ba, piórkowa — Tominek, lek
ka — Novotny, półśrednia — 
Nekolay, średnia — Skrivanek, 
półciężka — Ostrużnek i cięż
ka — Arnbros, 

- X -

JAK PODZIELIŁ FUNKCJE 
nowy zarząd „ B i e g u " 

Wybrany przez walne zgro
madzenie w ubiegłą niedzielę 
nowy zarząd P. T. S. „Bieg" 
ukonstytuował się następująco: 
ławnik Harasz — prezes, Maj-
Majewski wiceprezes I, Ga
łecki Wacław — wiceprezes I I , 
Włodarz Wincenty — skarbnik 
Doubcr Stanisław — sekretarz, 

Nowiński Józef — gospodarz, 
Pajzert Gwizdeń — I I sekretarz 
Gałecki Wacław — kier. sekcji 
kolarskiej, Szczygielski Florjan 
— kier, Sekcji piłki nożnej. Paj
zert — II kier. sekcji piłki noż
nej, Nowiński — przew. kom. 
dochodów niestałych. 

Sport w kilku słowach. 
( ) w sobotę o godz. 2.301 Reprezentacja nasza składać 

po pot. na boisku przy isię będzie z następujących za 
Wodnej Hakoah w meczu inau 
guracyjnm spotka się z Burzą 
z Pabjanic. 

(—) W niedzielę o 11 rano 
Burza spotka się na swem boi
sku z Hakoahem z Łcdzi. 

(—) Dnia 24 marca o 4.30 po 
pof. K. S. Zjednoczenie organi
zuje mecz bokserski Łódź — 
Warszawa. _ 

wodników: waga musza Ma 
łoszczyk (Sokół), waga kogu 
cia Cyran (Zjednoczone), wa
ga piórkowa Klimczak (Sokół), 
waga lekka Seweryniak (So
kół), waga półśrednia Gawili 
(Union), waga średnia Kłodas 
(Kruschender), waga półciężka 
Kempa (Sokół), waga ciężka 
Stibbe (Union). 

Zjazd P. O. W . 
odbędzie s:ę w, sah Klubu Urzędników 
Państwowych przy ul. Nowy Świat 67. 

W uzupełnieniu komunikatu 
Komitetu organizacyjn. Związ
ku Peowiaków o mającym się 
odbyć zjeździe w dniu 17 mar
ce r. b. Komitet zawiadamia, że 
zjazd odbędzie się w Sali Klubu 
Urzędników Państwowych, ul. 

Nowy Świat Nr. 67 o godz. 11. 
Karty uczestnictwa wydawa 

ie będą przez Komisję Weryfi
kacyjną w sobotę, 16 marca 
przez cały dzień przy ul. Hożej 

m. 7 [w-dniu zm/iiu l. i 

Klubie 
wych. 

tdzielę 
Urzędników Państwo-

Uczestnicy zjazdu korzystać 
będą zpowrotem ze zniżki kole
jowej w wysokości 66 proc. 
oraz z kwater, które przydzie
lane będą przez Komitet Orga
nizacyjny. 

Byli komendanci okręgów i 
obwodów P. O. W. oraz opinjo-
dawcy na krzyż P. O. W. upra
szani są o zgłoszenie swego 
przybycia w przeddzień zjazdu 
t. j . w sobotę (ul. Hoża Nr. 54 
m. 7, 4elcfon 527-54). 

"-Ze Koro'f*t Or»*an'*aevjny 
(—) M. Kościałkowski 

(—) J. Jędrzejewicz. 
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sie Carlotty-Jjj 
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pfowski ; 16.00 Komunikat 
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dnwy drńg w Polsce" wygłosi starosta Wacław 
Gajewski; 17.50 Koncert popołudniowy: 18.50 Roz 
maitoscl: 10.10 Odczyt z działu „Rolnictwo" p. t. 
„Wiosenne roboty w ogrodach4' — wygłosi prof. 
Edmund Jankowski; 19.56 Sygnał czasu; 20 00 Au
dycja ku uczczeniu święta narodowego Weg :er: 
22.30 Transmisja muzyki lekkiej z restauracji 
,.Oa.za". 

DYŻURY APTEK. 
Dz.*ś w nocy dyżurują apteki: M. Lip

ca. Piotrkowska 193. M. Millera, Piotrko
wska 46 W. Oroszkowskiego, Konstanty
nowska I.1?. Perelmana. Cegiclnlana 54, 
U Niewiarowskiej. Aleksandrowska 
A Połaszą. Plac Kościelny 10. (p) Ol, 

Koi sit mm iśsiKw 
Pe łna tabe la wygranych XV; i l 
Polsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Siódmy dzlcri ciągnienia. 
II. 60.000 Nr. 100305. 
Z!. 50.000 Nr. 99127. 
ZI. 154)00 Nr.: 35291. 125033. 
Zł. 10.000 Nr.: 48553, 91042, 124880, 160912, 

174550. 
Zł. 5.000 Nr.: 18016, 20164, 156732. 
Zł. 34)00 Nr.: 16553, 20746, 31079, 35569. 40487, 

46478, 06953, 108235. 113513, 118702, 118783. 120206, 
130731, 141623. 153577, 154028, J55536, 171998. 

Zł. 2.000 Nr.: 15857, 18331, 62935. 64609. 707l«, 
82040. 84531, 86045. 98004. 98995, 111918, 137436, 
139027. 152611, 165138. 

Zł. 1.000 Nr.: 10754. 11731, 16936, 21359. 27140 
30458, 72646, 72861. 78814, 83959, 85428. 98830, 
105663. I06S7I, 115038, 125653, 137007. 137536. 
143236, 145321, 146768, 147015, 148653. 151415. 

Zł. 600 Nr.: 53, 4965, 37646. 43627. 44606. 58106. 
60026. 62223, 64767. 70070. 71149. 93853, 101035, 
104738, 109531, 113619, 118229. 140763. 155059. 
155624. 161949. 165918, 168939. 170478, 172830. 

Zł. 500 Nr.: 3138. 4863. 5020, 5332, 11403. 11645. 
U739, 12632, 12662, 12964. 13518. 14579, 15230. 
16782, 18015. 21090. 21685. 23585. 26385. 26475. 
28529. 30710. 32383, 32846. 34956. 36786, 37369, 
37764. 39122, 39511, 39753, 40231, 42076, 42492, 
45815. 46293, 47174. 47639, 51413, 51618, 52078. 
55012, 55713, 59070, 59097, 61052, 62664, 6.3992 
65330. 65370, 65900, 66475/ 68923, 68990, 71693, 
74902. 75139. 77439, 77860. 79418. 80381. 81311. 
82480. "86167, 86332. 87030. 90961, 91130. 93773. 
95928. 97801, 97807. 9840S. 98543. 99466 
104360. 104736. 105199. 106061. .106376, 
109987, 
122104, 
130039. 
133863, 
155722, 

114219. 
123731, 
130628, 
135314. 
158009t 

116052. 
12428.1, 
130785. 
139865, 
160030, 

116862. 116895. 
124354. 126726, 
133014, 133268, 
143792, 145164. 
101788, 160099, 

103165. 
107772, 
119135, 
127761. 
133647. 
150942, 
165531, 

167219, 167867, 168043, 168917. 171501, 174787. 
Zł. 2S0 Nr.: 58, 64, 273. 286. 3"94. 398. 556. 602, 

6'3 638. 700. 841. 869 910. 914. 1095. 133. 205. 293 
336. 471. 507. 543. 601. 718. 740. 746. 885. 905. 
2032 114. 188. 203. 270. 254. 675. 710. 907. 950. 
995, .5007. 016. 033. 041. 047. 116. 154. 276. 294. 
367. 416. 4IS, 540. 583. 767. 887. 961. 4011. 035, 
•)36 082. 301. 321. 360. 361. 373. 432. 743. 836, 837, 
S46. 944. 5043. 066. 329. 403. 483. 512, 586, 608. 
723 848. 867. 877. 971. 6049. 128. 341, 365. 541. 
599 722 936. 7002. 080. 251. 351. 605. 730. 785. 
837' 8028. 124. 150. 174. 191, 207. 341. 357. 409. 
746 770. 821. 912. 914. 9146. 258. 273. 283. 300. 
i02. 438. 574. 749. 785. 954. 

10164 302. 334. 572. 580. 582. 607. 611, 898, 
912 028' 11022. 065. 123. 158. 261. 390. 392. 443. 
529' 617. 655. 12130. 234. 484. 035. 13004. 024, 127, 
?S6' 721 764. 840. 1^83. 235. 304. 306. 317. 444. 
507' 510 592. 698. 710. 725. 873. 064. 978, 15039. 
052 078. 004. 138. 226. 401. 427. 480. 754. 807. 
16126 140. 322. 473. 4S8. 509. 523. 575. 672, 7l5, 
710 731. 795. 802". 891. 17024. 104 . 330. 398. 482. 
520 (.12, 733. 803. &35 847. 925. 999. 18046. 268. 
356 439. 442, 4-!9. 597. 651. 670. 713. 722. 725, 
736. 9)4. I9OS0. 211. 237. 320. 340. 433. 480. 556. 
695. 771, 704. 802. 833. 864. 004. 

20167. 203. 484. 526. 732. 787. 797. 840. 21082, 
408 494. 505. 701. 825. 002. 079. 22038. 126. 141 
i91 270. 285. 357. 420. 431. 521. 546. 550. 603. 708. 
751, 752. 829. 895. 23002. 016. 317. 320. 347. 373, 
488 528, 571. 577. 650 791. 812. 851. 24lń8. 208. 
,V3 419. 463. 513. 715. 709. 825. 8.11. 857. 901. 
'5096 161, 2H. 247. 467. 511. 626. 651. 677. 817. 
26021. 007. 170. 197 . 208. 358. 372. 400. 462, 571. 
700. 731. 785. 796. 873. 27051. 187. 214. 310. 487. 
494 504. 665. 745. 708. 800'. 841. 848. 849, 865. 
903 942, 066. 2C055. 100. 117. 293. 338. 370. 388. 
=i9l 760. 779. 797. 806. 947. 29110, 208. 256. 295. 
452." 474. 546. 564. 691. 844 ;927. 

30005. 122. 131. 216. 291. 293. 320. 363, 592. 
6?4 7'8. 756. 900. 947. 951, 969. 31054. 061. 185. 
394' 627. 717. 758. 790. 822. 32081. 164. 301. 316. 
,146 396. 416. 468. 400. 503. 506. 669, 703. 758. 979. 
33018 037. 101. 421. 495. 611. 773. 798. 839, S55. 
026 34031. 096. 143. 244. 272. 293. 522. 682. 695. 
706' 797. 954 33000. 190. 293. 298. 328. 347. 352. 
506' 540. 564. 615. 634. 662 848. 878. 893. 911. 971. 
995' 36029. 035. 056. 128. 244. 363. 406. 428. 630. 
ft68 797. 37406. 417. 472. 505 907. 960. 964. 38030. 
60] 226. 240. 370. 419. 456 477. 491. 513. 534. 535. 

705 835. 988. 39001. 083. 145. 201. 291. 320. 381. 
382' 439. 467. 706. 780. 806. 832. 922. 

40178 193. 263, 278. 297. 208. 366. 387. 404. 
•15 687 705. 783. 803 818. 904. 932. 933. 41012. 
OM 184 240. 272. 329. 444 . 520. 708, 7477 762. 
074 42170 219. 326. 331 370. 432. 611. 663. 786. 
798 826 857. 043. 065 43014. 040. 147. 153. 310. 
389 596 6 2 892-. 44278. 288. 338. 356. 374. 405. 
446 " » 543. 580. 770. 777. 890. 807 924. 950. 
45001 010 038. 096. 161. 793. 027. 980. 46178. 231. 
?37 321 333 308. 472 674. 670. 882 886. 938. 
47022 0'7 215. 413. 444. 494. 546. 603. 613. 746. 
753 78 . 48071. 210. 343. 559. 563. 615. 618. 780. 
803. 49(129? 369. 470. 599. 688. 601. 820. 822. 887 
888' 077. , ' \ . 

80072 151. 307. 472. 562. 784. 849. 962. 51004. 
111 137 196. 482. 682. 775. 823. 972. 52024. 559. 
637' 679! 775. 787. 835 53004. 286. 290. 354. 432. 

671. 693. 708. 760. 54185. 423. 487. 604. 749. 
789 55011 012. 065. 078. 113. 144. 273. 475. 640 
660. 715. 914. 56117. 307. 503. 6.11. 658. 870. 039. 
57097 152. 155. 411. 46?. 478. 517. 681. 879. 901. 
9?7 58009. 080. 274. 332. 391. 603. 655. 7.19. 863. 
883 975. 59003. 088. 113. „159. 390. 443. 487. 495. 
5ll7. 765. 770. 961. 

(Dalszy, ciąg na str, 

[ I ZYCIE EKONOMICZNE. E 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA

GRANICA. 
Londyn 43.29. Zurych 58.30, 

Berlin 47 — 40, wypł. na War
szawę 47.10 — 30. Gdańsk 
57.73 — 87. wypł. na Warsza
wę 57.77 — 84. Wiedeń 79.645 
— 925. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, zamknięcie: N. Jork 

485.48. Holandja 12.12 1/4. Fran 
Cja 124.31. Belgja 34.95 i pół. 
Włochy 92.72. Niemcy 20.46. 
Szwajcaria 25.24 1/4, Praca 
164. Wiedeń 34.56, Warszawa 
43 29. 

Paryż, zamknięcie: Londyn 
124.31, N. Jork 25.60. Szwajca
ria 492.75. 

N. Jork. Londyn 485 13'32, 

Paryż 390 5 8, Berlin 23.72 3/4, 
Praga 296. Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
N. Jork, 13. 3. Amerykańska, 

loco 145. 
Zamknięcie: marzec 21.17 — 

18. kwiecień 20.98, maj 21.13 
— 15. czerwiec 20.88, lipiec, 
20.64. sierpień 20.65 — 7, Wrze 
sień 20.56. październik 20.49, 
listopad 20.42. 

Liverpool, 13. 3. Amerykań
ska: styczeń 10.69. luty 10.68, 
marzec 10.81. kwiecień 10.86, 
maj 10.92. czerwiec 10.91, lipiec 
10.92. sierpień 10.85. wrzesień 
10.79Ź październik 10.73, listo
pad, grudzień 10.70. 

Egipska: marzec 18.08. maj 
18.44, lipiec 18.66, listopad 
18.S8.. 
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Waluty, dewizy i złoto. 
MOCNA TENDENCJA DLA 

DEWIZ. 
Popyt na dewizy na giełdzie 

walutowej był, jak dotychczas 
umiarkowany, a dolarami go-
tówkowemi St. Zjednoczonych 
nic zawierano żadnych tranzak-
cyj. — Z wyjątkiem utrzymują
cych się zawsze na jednako
wym poziomie dewiz na Nowy 
Jork, wszystkie pozostałe de
wizy miały dziś tendencje moc
ną i obiegały po kursach o wie
le wyższych od notowanych 
wczoraj. Największą zwyżkę 
kursu 2 1 pól gr. na 1 funcie 0-
siągnęły, dzięki obiegającym ze 
branie pogłoskom o rychłem 
podwyższeniu stopy procento
wej przez Bank Angielski, dewi 
zv na Londyn, podniosły się tak 
że kursy dewiz na Parvż o pół 
gr., na Pragę o trzy czwarte gr. 
na Szwajcarię o 2 gr.. na Wie
deń o 3 gr. i na Włochy o 4 gr. 

POŻYCZKI PREMJOWE 
ZWYŻKUJĄ. LISTY ZASTAW 
NE PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 

W dziale papierów państwo-i 
wych większość kursów utrzy
mała się na dotychczasowym 
poziomie. Zwyżkowały jedynie, 
największem zainteresowaniem 
cieszące się i najchętniej naby
wane pożyczki premjowe, a mia 
nowicie 4 proc. Poż. Inwestycyj 
r.a o 1 zł. 25 gr. oraz Dolarówka 
o.50 gr. W grupie prywatnych 
papierów lokacyjnych przeważ 
nie nastrój słabszy. Poprawiły 
tu swój kurs tylko 8 proc. 1. z. 
m. Warszawy o 45 gr.. utrzy
mały sie zaś z trudnością .5 proc 
m. Warszawy. 8 proc. dolarowe 
ziemskie l 10 proc. m. Siedlec. 
Po obniżonych kursach zawie
rano transakcje 4 i pół nroc. 1. 
z. ziemskiemi o 40 gr., 5 proc. 
: 8 nrnc. m. Łod*' o 1 7I,. bardzo 

WIEK SZKOLNY. 
Nr. 4-ty „Wieku Szkolnego" 

przynosi ciekawe artykuły: J. 
Zaremby „Znaczenie Idei społe 
cznych w wychowaniu" i „Re
fleksje z powodu wystawy" J. 
Strzeleckiej. Dział beletrysty
czny daje początek interesują
cej noweli A. Faga „Po męsku". 
Wł. Kopczewski w artykule 
„Organizacja pracy domowej 
ucznia" daje praktyczne wska
zówki, które z pewnością zain
teresują rodziców I zwrócą ich 
uwagę na te zaniedbaną dzie
dzinę. Artykuł „Dlaczego na-
ieży młodzież wychowywać f i
zycznie" M. Turowskiego za
wiera ciekawe dane o doświad 
czeniach dokonywanych w 
szkołach zagranicznych nad 
wpływem wychowania fizycz
nego. Dr. J. Mozofowska da
je praktyczne wskazówki w ak 
tualnoj sprawie odmrożeń. 

Całości numeru dopełniają 
ciekawe rozważan'a St. Hey-
manowej „Koni a młodzież", 
recenzje z książek dla młodzie
ży, praktyczne wskazówki: 
...lak utrzymać książki w biblio 
tece domowej". ..Piszą do nas", 
..Zbliska 1 zdaleka". „Odpo
wiedzi Redakcji". 

nisko notowano również S proc. 
1. z. m. Piotrkowa. Obligacjami 
koniunalnem: nie zajmowano 
się zupełnie. 

AKCJE ZNIŻKOWAŁY. 
Po chwilowem ożywieniu się 

obrotów zainteresowanie akcja 
mi znów osłabło, a popyt skur
czył się do dawnych minimal
nych rozmiarów. Wobec jedno
czesnej znacznej podaży, kursy 
akcyj we wszystkich prawie 
działach obniżyły się. a ogólna 
tendencja została poważnie osła 
biona. W grupie akcyj banko
wych zniżkował jeszcze o 50 gr 
Bank Polski. Po niezmienio
nych kursach obracano Ban
kiem Handlowym i Zw. Sp. Za
robkowych. Z akcyj chemicz
nych utrzymał się bez zmiany 
Spicss. W dziale elektrycznym 
obniżyła s'ę o 2 zł. Elektrycz
ność, utrzymała natomiast przy 
dotychczasowym wysokim kur
sie Elektrownia w Dąbrowie. — 
Z akcyj cukrowych słaby był 
Cukier o dalszy 1 zł. Nawet u-
silnie poszukiwane dotychczas 
akcje cementowe Łazów obni
żyły swój kurs o 25 gr. Na ak
cje węglowe i naftowe nie było 
żadnego popytu. Z akcyj meta
lurgicznych jedynie w ciągu ca 
fego dnia Starachowice zwyżko 
wały o 75 gr., niżej natomiast 
ceniono Lilpopy o 50 gr. i Ostro 
wiec o 3 zł.,Akcje włókiennicze 
i handlowe pozostały w dal
szym ciągu bez obrotów. — 
W dziale spożywczym zniżko
wał o 4 zł. Haberbusch. 

BLUSZCZ. 
Nr. 10 społeczno-łiteracklego 

tygodnika „Bluszcz" stwier
dza raz jeszcze fakt wysokiej 
wartości i należytego zrozumie 
nia tego pisma. Artykuł wstęp 
ny N. Jastrzębskiej „Ratujmy 
niemowlęta" wskazuje Jedyną 
drogę do usunięcia wysokiej 
śmiertelności małych dzieci w 
Polsce. H. Ryszkowska za
mieszcza szereg słusznych u-
wag objętych tytułem „Jak wal 
czyć z apatją". „O prawie mał 
źeńskiem w Wielkopolsce i Ma 
łopolsce", „Gniazda zatrzasko
we dla kur". „Rozmarzanie za
marzniętych produktów" uzu
pełniają numer. Z beletrysty
ki na podkreślenie zasługują:: 
doskonała nowela S. Borow
skiej „Fiolety i f iołki", M. H. 
Szpyrkówny „Skłamane szcze 
ście" oraz barwna i subtelna 
korespondencja z Riyiery" N. 
Putiatycz-Surynowej I szereg 
sprawozdań. Bezpłatny doda
tek „Kultura Ciała" zawiera 
.Precz z pocałunkami" dr. J. 
Switalskiej, ..Zdrowotne środ
ki zapobiegające chorobom w 
zimie" dr. A. Fruchtmana. ..Za
chowanie się w ciąży" dr. Mo-
zofowskiej. „Kult piękności a 
poszanowanie zdrowego roz
sądku" J. KfewrańskieJ oraz 
..Moda a higjena". Dział mód ł 
robót okaże paniom niezawod 
na pomoc w przedwlosennym 
okresie a ..Nasza Mównica" do 
starczy, jak zwykle ciekawego 
materiału do rozwiązania. 

„Nowoczesny Casanowa" 
na ekranie „Spółdzielni". 

Cichy, skromny nauczyciel 
prowincjonalnej szkoły oświad
cza się rodzicom swej ukocha
nej Lizy i następują zaręczyny 
w jakiś czas później otrzymuje 
zawiadomienie, by przyjechał 
do Berlina, celem objęcia 

spadku po kuzynie. 
Przybywszy do Berlina przej
muje spadek i prosperujący ka
baret. Olśniony nowem życiem 
w otoczeniu tancerek przepę
dza czas na hulankach i o narze 
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czonej zapomina. Gdy po pew* 
nym czasie przybywa do Berli
na jego narzeczona — wraca do 
niej, jako do prawdziwie uko
chanej. 

„Nowoczesny Casanowa" — 
to komedja lekka I dowcipna, 
pełna zobrazowanych sytuacyj. 

Harry Liedtke zawsze miły, 
sympatyczny Harry, acz już tro 
szerzkę podlatusiały! 

Vivian Gibson — banalna, 



Słr. 6 . E C H O " 

„ P U S Z K A P A N D O R Y " . 
Przed premierą w Łodzi. 

Z taka niecierpliwością ocze
kiwany film O. W. Pabsta,. Pu
czka Pandory" został 

nareszcie ukończony. 
Arcydzieło Wedekinda prze

niesiono na ekran jako część 
druga przeżyć Lulu — to zna
czy jej staczanie się po równi 
pochyłej, ze szczytu powodze
nia, sławy, szczęścia, na samo 
idno nędzv, rozpaczy, wreszcie 
kompletnego upadku moralne
go, zakończonego z rąk przy
godnego kochanka. 

Dawno już nie zdarzyło sit; 
widzieć w większym zespole 
tak świetnie obsadzonych ról, 
Jak w tvm filmie i z pewnością, 
gdyby Wedekind żył jeszcze, 
nie mógłby sobie wyobrazić lep 
szego wcielenia stworzonych w 
swej imaginacji bohaterów, ja
kich nam dali ujrzeć: Kortncr, 
Lederer. Alicja Robert, Karol 
Goetz, a głównie Louiza Bro-
oks. 

Ta ostatnia w roli Lulu. stwo 
rzyła arcyciekawy typ Gcnju-
sza zniszczenia, kobiety demo
nicznej, pięknej, bez serca, bez
względnej i okrutnej. 

To też „Puszka Pandory" bę
dzie faktycznie ewenementem 
dnia. Po sensacyjnej premjerze 
w Berlinie, nazwisko Wedekin
da. Pabsta i Luizy Broóks są o-
becnle na ustach wszystkich. — 
Emocjonujący ten film ujrzymy 
też 

wkrótce w Lodzi. 
będziemy więc mieli możność 
stwierdzenia wysokiego pozio
mu artystycznego i realizator-
skiego i przekonać się. z jakim 
pietyzmem wystawiono dzieło 
Wedekinda na srebrnym ekra
nie. 

„Puszka Pandory" zmarłego 
przed paru laty. nieodżałowane 
ŁTO dramaturga niemieckiego. 
Franka Wedekinda, jest drugą 
częścią przeżyć jego bohaterki. 
Lulu. W pierwszej części drama 
tu p. t. „Duch Ziemi" — Lulu 

powodzenia, triumfów — w „Pu 
szcze Pandory" ukazuje nam jej 
zmierzch, nędzę, upadek, wresz 
cie śmierć, z reki dziedzicznie 

obciążonej ofiary . człowieka, 
którego miłość ciągnęła ku Lu
lu — a podświadomy instynkt 
zbrodni, każe zamordować... (e 

Ha szczycie czu; pod łukicfl 
Oburzeni paryżanie. 

Dość żywe poruszenie wywo 
łała w Paryżu wiadomość, jako 
by na słynnym Łuku Triumfal
nym, znajdującym się na placu 
de 1'Etoile, pod którym złożont 
zostały szczątki Nieznanego Żoł 
nierza francuskiego, miała być 
w najbliższym czasie wprowa
dzona 

winda, 

celem ułatwienia wycieczkowi
czom dostępu na szczyt łuku 
skad rozpościera się wspaniała 
oanorama na większość Pary
ża. Już sam ten pomysł wydał 
się szerokim kołom paryskim 
nieodpowiednim. A cóż dopiero 
gdy doszła ieszcze wieść, że po 
nadto dla pokrycia kosztów win 
dy, urządzona miałaby być na 

Fr. Kortner w świetnej przeróbce filmowej dramatu Frankaj 
Wedekinac p. t. „Puszka Pandory", realizacji G. W. Pabsta. 

Franciszkańska 31-a R A Jłf h"franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej ,»1 r6tf Brzezińskiej 

Dziś i dn i nas tępnych I 
Szczytowe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmowej 

C A R E W I C Z 
Według dzieła GABRJELI ZAPOLSKIEJ . 

W roli tytułowej I W A N P E T R O W I C Z 
Początek codsiennie o 4-30. W •oboly, nicdslel* • święta od g. 12—3-e 
oraz w dai powszednie na pierwssy team ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa cikitslra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

hk.* tftaK ^ Zawadzka »• 

T"*m< w Poznaniu 5 zl„ za-
t o r z y tev:o P°"\J stanicą 9.50. 
w p r a w d z i e [ i a s îVł«Ctfria n»A 

lepie j jest t l , , p u ś y SfchL, " " " " K i e r a t y : 
na s , z c f ^ ^ X , o r a U r h r d e s I a n e ' b e z oznaczenia 

niż znosić h a l f i / T J J * " uważane sa za bezpiat-

' ) a , U 1 - ' \ \ " S t , ' ) P w J S E S a t < i v t » " ^ y c b Jak cza i Nieznany T ^ r e h redakcja nie 

szczytowej platioffj 
stauracjach. czy • 
cingu dla... odpoC". 

•nei i tac ia ta wy*?P 
tern si ln iejsza burze 
' l i czn ie j szy protes 
a u t o r o m tego ni e i o r 

m y s ł u . 

OJBAŁ W POZNANIU 
J l R e c k i c h nr. 6. 

zwraca. 

no 

1 o a y n a d r ó g 
Śmieszny opór przeć w nowoczesnym udogodnieniom. 

Wieczorne *»* 
Teatr Miejski 
Teatr Kameralny' 
Teatr Popularny: 
Apollo: - lulać 

beckiej, 
F'ocz seansó 
Oajka 
Caslno: — Bl<?klt9* 

N k pracow 
w Zagfę 

Kontrolerzy zastąpił 
T t o ^ w i . k . ) 

Jest rzeczą dowiedzioną po
przez bieg stuleci, że ludzie każ 
dy postęp witali z niechęcią, 
kierując się małostkową oba
wą, że może stać się dla nich 
z jakichkolwiek względów 
niewygodny. 

Gdy pojawiło się radjo, licz
ni amatorzy muzyki zatrosz
czyli się 

o przyszłość koncertów, 
twierdząc, że sale koncertowe 
opustoszeją na 1 zamsze. Przy 
puszczano również, że kino za
stąpi tak dalece teatr, że-nikt 
doń uczęszczać więcej.nie bę
dzie Okazało się Jednak wo
bec różnorodności gustów, że 
wszystkie postacie rozrywek 
znalazły swoich zwolenników, 

wzniosła się na szczyt sławy,'co dałoby się stwierdzić ponów 

Apostoł Dzikiego Zachodu. 

Hoot Gibson, bohater sensacyjnych obrazów „Univer«al" 
ukaże sie. w filmach: , Cyrkówka Rita", „Król cowboyów" 

„Czarna strzała" i ,,Wiatr na stepie". 

nie przy możliwości nowego 
wynalazku. 

Niechęć, niedowierzanie, na
wet pewną obawę przed po
stępem w niejakim stopniu wy-
tłumaczyćby można motywami 
natury czysto gospodarczej. 
Niestety podawane niekiedy 
powody podobnych obaw czę
stokroć wywoływały wrażenie 
humorystycznie, nawet grotes
kowe, a w niektórych wypad
kach pociągały narazie nawet 
bardzo 

smutne konsekwencje 
dla wynalazcy, choćby ten o-
statni miał okazać się w przy
szłości dobroczyńcą ludzkości. 

Jaquard, wynalazca maszy
ny tkackiej, był pracowitym o-
bywatclem miasta Lyonu, we 
Francji. W młodości swej był 
także tkaczem ręcznym, skąd 
bolał go los biednych tkaczy, 
nachylonych dzień cały nad 
mozolną i żmudną pracą na 
warsztacie ręcznym. Trndżłł 
s+e wiele nad wynalazkiem, ma 
jącym tej pracy ulżyć. Dobre 
jego chęci i litościwe uczucia 
zostały źle zrozumiane I gorzej 
jeszcze wynagrodzone. Skoro 
tylko rozniosła sie wieść; t€ 
Jaquard pomysł swój wykonał, 
tkacze całego Lyonu pociąg
nęli pod dom jego, wywlekli 
„diabelskie narzędzie" I w o-
czach Jaquarda 

spalili je na rynku, 
zmuszając nieszczęsnego wy
nalazcę do asystowania przy 
zniszczeniu Jego dzieła. 

Gorzej jeszcze obeszli sie 
wrogowie postępu z pomy
słem francuskiego Inżyniera 
Bremontier w połowie zeszłe-
go stulecia. Bremontier ziuwa 
żył z przerażeniem, jakiem nfe 
bezpieczeństwem dla pól uro

dzajnych stać się mogą wę
drowne diuny (łańcuchy drob
nych pagórków z ruchomych 
piasków na wybrzeżach mor
skich), gdy się posuwają, zasy
pując 

uprawną glebę. 
W głowie jego powstał pomysł 
unieruchomienia diun, zasiewa
jąc je trawą i. sadząc na nich 
drobn* sosny, któreby korze
niami swemi przytwierdziły 
piasek do gruntu. Mieszkańcy 
zagrożonych wsi drwili sobie z 
te^ „wariackiej" myśli. Gdy 
Bremontier mimo wszystko po 
rrtysł swój wykonał, a zwłasz
cza, gdv przekonali się, że diu
ny w ruchu swym zostały istot 
nie powstrzymane przez drob
ną 

sieć korzeni, 
udali się na nie pewnej nocy. 
podpalając całą jego plantację. 
Ponadto nie znaleźli dla swej 
zbrodni innego, tłumaczenia 
prócz wymówki, że nie nale-
t i r sie sprzeciwiać woli Bożej, 
choćby miała zagładę na ce
lu... 

Wiemy dziś wszyscy, że po
mysł Jaquarda był zapoczątko
waniem rozwoju przemysłu 
tkackiego i ^t diuny wszędzie 
na wybrzeżach morskich 
państw kulturalnych zasiane są 
roślinnością dla powstrzyma
nia pochodu ruchomych pias
ków w głąb lądu. 

Największy chyba dowód 
ignoracji i zacofania 

dali przed 110 laty mieszkańcy 
Kolonii, o czem pisze stara ga
zeta Nadrenji z owych czasów. 
Miano zaprowadzić lepsze o-
świetłenie nocne na ulicach Ko 
lonji, przeciwko czemu wystą
piła wzmiankowana gazeta z 
protestem, tłumacząc, że noc i 
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mrok nocy są rządzeniem Bos-
kiem. którego zmieniać nie na
leży. Prócz ttego. ze wzglę
dów zdrowotnych nie należało
by oświetlać ulic wieczorem 
bowiem jasność ich mogłaby 
wywabić ludzi z domów, nara
żając ich na zaziębienia Itp. 

Gdy uprzytomnimy sobie wy 
godę. bezpieczeństwo a stąd i 
spokój mieszkańców miast, któ 
ry osiągamy dzięki dostatecz
nemu ich oświetleniu nocą, po
dobne tłumaczenia wydają się 
nam Istotnie 

groteskowe, 
zwłaszcza w dobie elektrycz
ności I jej świetlnych reklam, 
które są taką ozdobą nocnego 
obrazu wielkich środowisk kul
tury. 
., Aczkolwiek ludzie postęp wi 

tają z niedowierzaniem, niekie
dy z niechęcią, oswajają się z 
n!m.szybko i chętnie korzysta-
l9z udogodnień, Jakie fm przy 
nos" 
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V
\)\ J. Kukliński 
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Tel. 78-11. 
poleca po cenach naj- f 
niższych lustra, tre- • 
ma. tualety: jasne, 
ciemne, w oryanal

nych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze oraz calkewite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład Taplcerskl. 

Odnawianie l poprawianie luster z 
przeniesieniem do domu. sp-'t-daź 
na ratv I za aotówkn. 
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